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Spotkanie S. Kani 
z Prymasem Polski 

P Października br. miało miejsce spot-
S T A N r s l l „ ? l a r z a  komitetu Centralnego PZPR 

k s-k l r-
dla sootn" 0  s p r a w y  mające  doniosłe znaczenie 
rażono j wewnętrznego i rozwoju kra ju.  Wy-
działani» e- - y .  ż e  konstruktywne współ-
tesom Kościoła z państwem dobrze służy inte-

spońt^j°Ludo\ , b . e z p i e c z e ń s ^ w a  Polskiej Rzeczypo-
(PAP) 

Ży, 
S j l / S ' 1 ' W N  

czenia papieża 
r i?oin - b m -  no ! p r z y "  wszystkim znanej w całym 
l U N  gruDe .p i7" * w i e c i e  Stoczni Gdańskiej pa-

~ °"ników kilkudziesięciu pież oświadczył: „Życzę tego 

Vvm°w z d i e r f g r u p 3  P'e l  °by ten wielki wysiłek skie-
tfl flvn, P êmówien-1' gdańskiej, rowany w stronę dobra, współ 
- płzi?i, obu a r ." ' U  "ygłoszo- nego dobra całego narodu, 
"isSo W Qł naini p a p , e i  P°- w stronę życia w sprawiedli-
)V Im. l a p r °szenir 6 r w  P a u i i n o m  wości i pokoju, wydał swoje 

L . 6  w lęg? I!a PrzYPada- owoce, żeby je wydał nie tyl-1 »6m"; JSLSZZ 
V?* Zn»-. rS*ieaO. „Prruifi-

Paulinów z o co modlę się nieustannie, 

dała swoje pionierskie zada-
powie- nia, ale dla całej wspólnoty 

zanim je u- naszego narodu, ludu bożego 
że jego żyjącego na naszej ziemi, po 

wiedziałbym nawet więcej -
dla ludów i narodów całego 
świata". 

e #nv,L ' Pieln», " V  z e  s p o "  Kończpc papież prosił obec 
lePłiJi ' ZQkonn- q d u c h o "  nych o przekazanie jego słów 
n lg0

 sPołer,.j c» przedstawi- ..wszystkim naszym braciom 

4 Piel. 

przedstawi-
3 k a t 0 , i e k i e -

„wszystkim 
i siostrom" 

(PAP) 

° w y  premier Libanu 
|istr!lfCił w śr<bnv  E l l C ł s  S a r  — J  — M W " .  jK' 

l it, Szoiu '̂ f i n Q n ^ ę  Memu mi- państwa kieruje go bit 
l tv/AP i al.u,W ^ g o  kraju, premiera ei-Hossa. 

obecnej bieżącymi sprawami 

'CZQS, Do J . / M  1.. *vvvY q0L." "MVIU. I . . . . I V . C . I .  4 n^MMtCIIIU, uyi 
łzHdai ,.ez Selih, e t  kierowa- deputowanym do parlamentu 

e6o . ^0 < ,?a P r e m i e "  v u  IJ/J roKU 51 
f i\ ^niQ 1q °'ha, ale je- czefe Najwyższej Rady Ista-
P°; tzy|y « W .  €cz zorganizo mu, która grupuje osobisto-

5 fics  ̂J^qdu za koń- ści polityczne i religijne spo-
Do chwili łeczności sunnickiej. 

Szafik al-Wazzan jest pra­
wnikiem z wykształcenia, był 

libańskiego i ministrem spra­
wiedliwości w latach 1968-
1969. Jest wyznania sunnic-
kiego. Od 1973 roku stoi na 

Dola  • o ^  ^acnia się, złoto drożeje 
" iv-;Q/ nOdzi^^'c le niepoko- cur.klegp, 1,66 franka szwaj-

^ '• 4,3117 frcnka fran-

linga - 2,4413 dolara, 
4,5325 marki zachodnionie-
mieckiej, 10,5260 franka fran 
ruskiego, 4,0526 franka szwaj 
carskiego, 509,30 jena. Un­
cja złota (31,1 q )  kosztuje 
obecnie 660,50 dolara. 

.Gaudeamus igitur" na Politechnice Gdańskiej 

tysięcy absolwentów w 35 - lesiu 
22 października 1945 ro­

ku rozpoczęły się zajęcia 
dydaktyczne w Politechni­
ce Gdańskiej, powołanej 
do życia znacznie wcześ­
niej, dekretem KRN z dnia 
24 maja  1945 roku. Dlate­
go właśnie wczoraj, po u-
pływie 35 lat od te j  histo­
rycznej daty, odbyła się u-
roczysta, jubileuszowa i-
nauguracja nowego roku 
akademickiego na te j  na j­
większej i najstarszej  pol 
skiej  uczelni wyższej gdań 
s ki ego Wybrzeża. 

Trudno w krótkiej, re-

rych jest  220 samodziel­
nych pracowników nauki) 
i 8,5 tys. studentów. Wśród 
30 tys. absolwentów PG 
jest 350 obcokrajowców z 
24 krajów; promowała też 
ona 1070 doktorów nauk 
technicznych i chemicz­
nych, a także 95 doktorów 
habilitowanych. Współpra­
cuje aktualnie z dwunasto 
ma uczelniami techniczny­
mi za granicą, a wartość 
prowadzonych aktualnie 
prac badawczych dla prze­
mysłu sięga 350 min zł. 
Stanowi to o stopniu zwią 

powinno stać się drogo­
wskazem działania, dla au­
tentycznych i samorząd­
nych organizacji studenc­
kich. Dotyczy to w rów­
nym stopniu Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, jak i Socjalistyczne­
go Związku Studentów Pol 
skich, które z taką samą 
życzliwością zapraszamy 
do współgospodarzenia u-
czelnią. 

Rektor M. Cichy w swo­
im wystąpieniu inaugura­
cyjnym ustosunkował się 
również do przemian spo-

Prof. dr hab. ini. Marian Cichy wręcza indeksy studentom I roku wszystkich wy­
działów studiów dziennych i wieczorowych Politechniki Gdańskiej, którzy zdali egza­
miny wstępne z ocenami bardzo dobrymi. 

porterskiej informacji Zbi­
lansować 35-letni dorobek 
te j  zasłużonej sżkoły Wyż­
szej. W 1945 roku zaczy­
nała ona swoją polską kar 
tę od 285 pracowników (w 
tym 112 nauczycieli akade­
mickich i tylko 8 profeso­
rów) oraz 1647 słuchaczy. 
Warto przypomnieć — za 
rektorem prof. Marianem 
Cichym — że taką liczbę 
studentów niemiecka Wyż 
sza Szkoła Techniczna w 
Gdańsku osiągnęła dopiero 
po 25 latach istnienia, w 
1929 roku. Dziś Politech­
nika Gdańska zalicza się 
do ścisłej k ra jowej  czołów 
ki szkół technicznych. Po­
siada 3700 pracowników, 
w tym 1300 nauczycieli a -
kademickich (wśród któ-

zania PG z potrzebami go 
spodarki narodowej, prze­
de wszystkim zaś j e j  mor­
skich i wybrzeżowych -dzia 
łów. 

Rektor PG, prof. M. Ci­
chy podkreślił w swoim i-
nauguracyjnym wystąpię-  c z e .  które mają przygoto-

Fot. W. NIEŻYWIŃSKI 

teczno-politycznych i gos­
podarczych dokonujących 
się w naszym kraju.  Już 
na pierwszym, w nowym 
roku akademickim posie­
dzeniu Senatu PG, powoła 
ne zostały zespoły robo-

Rejestracja nowych 
Wiązko w zawodowych 
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I 

dniu • 
1 »  
* 

sędzia 
, ^ po 

Pracy nr 87. Nie są rów­
nież pracodawcami. Wszyst 
ko to stanowi istotną prze­
szkodę przy rejestracji.  
Wnioskodawcom przysługu 
j e  prawo odwołania się do 
Sądu Najwyższego. 

Sąd rozpatrzył również 
wniosek o rejestrację 
NSZZ Rolników z siedzibą 
w Warszawie. Ze względu 
na skomplikowany charak­
ter sprawy sąd odroczył o-
głoszenie orzeczenia do 29 
października br.  motywu­
jąc to potrzebą zastanowię 
nia się nad jego ostatecz­
ną treścią. 

Dotychczas do Sądu Wo 
jewódzkiego w Warszawie 
wpłynęły 34 wnioski o re­
jestrację nowych związ­
ków zawodowych. 

dało się dotychczas w y j a ś ­
nić niektóre kwestie m. in. 
możliwość przyjęcia ogólno 
krajowego zasięgu związ­
ku. Wywiad  ten, a także 
praktyka, przebieg dotych­
czasowych prac. nad reje-

# Dokończenie na  str. 2 

niu, że uczelnia nie pozo­
stawała nigdy na uboczu 
głównego nurtu społeczno-
-politycznego życia kra ju.  
I teraz znalazła swoje  mie j  
sce w .  tym nurcie. W ostat 
nich tygodniach powstały 
na uczelni dwie nowe or­
ganizac j i  — KZ NSZZ „So 
lidarność" oraz Tymczaso­
w y  KZ Niezależnego Zrze­
szenia Studentów Pol­
skich, niezależnie od ist­
niejących ijuż — ZNP i 
SZSP. W przedwczoraj­
szym referendum studen­
ckim na temat reaktywo­
wania parlamentu studen­
ckiego uczelni ponad 75 
proc. słuchaczy PG opo­
wiedziało się za tą ideą. 

W związku z tym rek­
tor PG, prof. M. Cichy po­
wiedział wczoraj: „Wspa­
niałą szkołą wychowania 
obywatelskiego był pow­
stały 25 listopada 1957 ro­
ku uczelniany parlament 
PG, którego pierwszym 
marszałkiem był obecny 
sekretarz naukowy Gdań­
skiego Oddziału PAN — 
prof. Czesław Druet. Ha­
sło „Nic o nas bez nas"  

wać tezy do zmiany usta­
w y  o szkolnictwie wyż­
szym, zasady wybieralnoś­
ci władz uczelnianych, kie 
runków pracy dydaktycz­
nej' i, sposobów finansowa­
nia różnych dziedzin dzia 
łalności PG. Uczelnia sta­
ła się też w ostatnim cza­
sie inicjatorem ogólnokra­
jowej  debaty nad projek­
tem nowej  ustawy o szkol 
nictwie wyższym. 

• Dokończenie na str. 2 

M. G e r l a c h  
u H. Jabłońskiego 

22 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa HENRYK JA­
BŁOŃSKI przyjqt w Belwede­
rze zastępcę przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD 
dr. MANFREDA GERLACHA. 

M. Gerlach, praewodniczą-
cy Liberalno-Demokratycznej 
Partii Niemiec przebywa w 
Polsce na zaproszenie CK 
SD 

W rozmowie wziął udzie! 
przewodniczący CK SD TA­
DEUSZ WITOLD MŁYŃCZAK. 

(PAP) 

W Belwederze 

Wręczenie nominacji profesorskich 
Rada Państwa na wniosek pteewe *edy MiełsMw 

i nadała tytuły profesora zwyczajnego 38, • profesora 
i nadzwyczajnego - 72 uczonym: m. m. tytuły profesora 
I zwyczajnego otrzymali - nauk medycznych i ZBIGNIEW 

PAPUŃSKI z AM w Gdańsku i nauk technicznych: STE­
FAN ROSZCZYK z Politechniki Gdańskiej. Natomiast 
tytuł profesora nadzwyczajnego otrzymali - nauk che* 

i micznych: CZESŁAW WASIELEWSKł i WIESŁAW WOJ-
NOWSKI z Politechniki Gdańskiej; nauk ekonomicz­
nych: ZYGMUNT POLAŃSKI z Morskiego Instytutu *y-
buckiego; nauk fizycznych: WŁADYSŁAW CHOMKA % 
Politechniki Gdańskiej. 22 bm. spotkali się oni w Bel­
wederze, by z rqk przewodniczącego Rady Państwa -

I HENRYKA JABŁOŃSKIEGO odebrać pisma e nadaniu 
1 tytułów naukowych. 

Zwracając się do nowo 
mianowanych profesorów 
przewodniczący Rady Pań 
stwa podkreślił, że uroczy­
stość zbiega się z ogólno­
narodową rozmową o na­
prawie Rzeczypospolitej. 
Rozmowa ta zaczyna się 
rozwijać w środowiskach 
pracowników nauki i w 
szkołach wyższych, w co­
raz większym stopniu u-
względnia wewnętrzne ich 
problemy. 

To bardzo dobrze — po­
wiedział prof. H. Jabłoń­
ski — bo jeśli prawdą jest  
to, co głosi się dziś na ca­
łym święcie o społecznej 
roli nauki, czy też o zna-

Narada I sekretarzy KW PZPR 
W dniu 22 bm. odbyła się 

w Komitecie Centralnym par 
tii narada I sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich i kierów 
ników wydziałów KC PZPR. 

Podczas narady dyskutowa­
no nad aktualną sytuacją w 
kraju. Dyskusja nad proble­
mami gospodarczymi koncen­

trowało się szczególnie na 
zagadnieniach zaopatrzenia 
ludności. Dużo uwagi poświę­
cono także bieżącym zada­
niom działalności partii. 

Naradę prowadził i dysku­
sje podsumował I sekretarz 
KC PZPR - STANISŁAW KA­
NIA. (PAP) 

Radioaktywny obłok przejdzie nad Polską 

Nie będzie zagrożenia zdrowotnego 
Jaik poinformował dzienni 

karzą PAP dyrektor Cen­
tralnego Laboratorium O-
chrony Radiologicznej, doc. 
Tadeusz Rzymkowski, w 
sobotę lub niedzielę bm. 
spodziewane jest nadej­
ście nad Polskę chmury 
radioaktywnej, spowodowa 
ne j  przez dokonaną 16 bm. 

Posiedzenie 

Wydziału Nauk 

Społecznych PAN 
22 bm. w Warszawie od by 

ło się posiedzenie Wydziału 
Nauk Społecznych PAN. 0 -
bradom przewodniczył sekre­
tarz wydziału I - prof, Wła­
dysław Markiewicz. Zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć 
zmarłego w ostatnich dniach 
członka wydziału, prof. Zdzi­
sława Stiebero, wybitnego sio 
wianoznawcy i językoznawcy, 
członka zwyczajnego PAN. 

Głównym punktem porząd­
ku obrad był referat, przy­
gotowany przez prof. Bogda­
na Suchodolskiego, poświęca 
ny perspektywom rozwoju 
nauk humanistycznych w Pol­
sce oraz jej aktualnemu sta 

(PAP) 

w Chinach silną eksplozję 
jądrową w atmosferze. 
Chmura ta  nie będzie sta­
nowić zagrożenia zdrowot­
nego. Tym niemniej, ponie 
waż chiński wybuch jądro 

.wy nastąpił po dłuższej 
'przerwie w eksplozjach a-
tomowych dokonywanych 
w atmosferze (i potępia­
nych przez społeczność mię 
dzynarodową) dla zbadania 
j e j  wpływu na naturalne 
tło promieniotwórcze ob­
szaru Polsiki, Centralne La 
boratorium Ochrony Ra­
diologicznej organizuje spe 
cjalną służbę obserwacyj­
ną w Warszawie i w Zako 
panem — na Kasprowym 
Wierchu. Podejmie się rów 
nież próbę pomiaru natę­
żenia promieniowania i 
zbadania składu izotopowe­
go śladów po eksplozji nu­
klearnej bezpośrednio w 

,chmurze — na wysokości 
kilkunastu kilometrów, za 
pomocą specjalnie wyposa 
żonego samolotu. 

(PAP) 

Powstaje NSZZ Pracowników 
Handlu Zagranicznego 

Rozpoczął działalność 
tworzony przed kilku dnia 
mi Międzyzakładowy Ko­
mitet Założycielski Nieza­
leżnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Pra 
cowników Handlu Zagra­
nicznego. W zebraniu zało 
życielskim wzięli udział 

mmm 

Przy każdej kolejnej  in­
formacji o uzyskaniu przez 
nowe związki zawodowe o-
sobowości prawnej  — ma­
my już 14 tych związków 
— nasuwa się nieuchron­
nie pytanie: A co z reje­
stracją „Solidarności"? 
Sprawa ta nuctuje opinię 
publiczną, „Solidarność" 
już dziś jest  organizacją 
związkową, wielokrotnie 
liczniejszą od pozostałych. 
Z j e j  codzienną, opartą na 
podstawych prawnych dzia 
Palnością wiązane są na-
nadzieje na stabilizację sto 

Organizacji punków społecznych w kra 
ju, j a k  na konsekwentne 
urzeczywistnienie procesów 
odnowy, na możliwość sipo 
kojnej  i wyda jne j  pracy, 
tak bardzo dziś potrzebnej 
krajowi. 

mowy 
pracowni-

tes iSlĄS" m e  z 'Ch. 

Odpowiedzi na pytanie o 
powody przedłużania się 
rejestracji „Solidarności" 
udzielił niedawno w wy­
wiadzie dla PAP prezes Są 
du Wojewódzkiego  w War 
szawie — Stanisław Pawe-
la. Wynika z te j  wypowie­
dzi, że nadal prowadzone 
są rozmowy, w których u-

lekadnrijahmato 
22 bm. w Zarządzie Głównym 

Związku Zawodowego Pracow­
ników Gosnodarki Komunalnej 
; Terenowej odbyła sie nara­
da przedstawicieli przedsię­
biorstw geodezyjnych — jed­
nej z wielu grup zawodowych 

^szonych w tym związku. 
Podjęto decyzje o powołaniu 
w ramach związku sekcji bran 
żowej zrzeszającej pracowni­
ków geodezji. Motywem głów­
nym tego postanowienia jest 
dążenie do lepszego reprezen­
towania interesów tej grupy 

wodo we j. utworzenia odręb­
n i  sekcji branżowej i uwzględ 
nienia w jei przyszłej działal-

ści specyfiki zawodu geode-

22 bm. rozpoczął dwudniowe go Pracowników Przemysłu 
obrady IV Krajowy Zjazd fókienniczego. Odzieżowego i 
Związku Zawodowego Spółdziel Skórzanego. Uczestniczy w ni"1 

czości Pracy. W zjeździe ucze- blisko 300 delegatów, którzy 
..niczy prawie 200 delegatów omawiają najżywotniejsze spra-
reprezentujacych spółdzielczość związku oraz potrzeby pra-
pracy i spółdzielczość inwali- wie 700-tvsiecznej rzeszv zatru-
:ów. Zjazd dyskutuje projekt 

nowego statutu i programu 
działania. Delegaci dokonują 
oceny działalności związku, su-
nula sukcesy i porażki, próbu­

ją znaleźć te drogę, która do­
prowadzi do odnowy związku. 
•7iazd wybierze również nowe 

"V Łodzi rozpoczął sie 22 bm 
dwudniowy IX Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Zawodowe-

Skarga Libanu w ONZ 
Przedstawiciel Libanu w 

ONZ, Hassan Tueni wystoso­
wał we wtorek list do prze­
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa, w którym zwrócił 
uwagę na agresywne poczy­
nania Izraela wymierzone w 
integralność terytorialną i su­
werenność Libanu. Tueni pod 
kreślił, że armia izraelska, ko 
rzystając z tego, że oczy świa 
ta są zwrócone na konflikt i-
racko-irański, prowadzi dzia­
łania militarne na południu 
Libanu w celu, jak się wyda­
je, eneksji części terytorium 

libańskiego. W tej sytuacji 
wezwał do natychmiastowego 
zwołania posiedzenia miesza 
nej izraelsko-libańskiej komi­
sji zawieszenia broni, by 
kompetentne czynniki Organ i 
zacji Narodów Zjednoczonych 
mogły dokonać oceny sytua­
cji. To z kolei miałoby umo­
żliwić Radzie Bezpieczeństwa 
stworzenie warunków pozwa­
lających siłom rozjemczym 
ONZ na wypełnienie bez prze 
szkód swej misji pokojowej. 

(PAP) 

dnionych w przemyśle lekkim. 
Dyskutowany jest nrojekt no­
wego statutu związku, w któ-
ym określa śie on jako nieza­

leżna i samorządna organizacja 
zawodowa. Zjazd ustali węzło­
we kierunki działalności związ­
kowej oraz wybierze nowe 
władze. ^ ^ 

W Katowicach rozpoczęły sie 
22 bm. dwudniowe obrady XIII 
Krajowego Zjazdu Związku za­
wodowego Chemików. Około 

0 delegatów z zakładów prze-
\ słów: chemicznego, papier­

niczego i szklarsko-ceramiczne-
:o omawia wnikliwie i kryty­

cznie sprawozdanie z działal­
ności ZG i Głównej Komisji 
Rewizyjnej w latach 1976—80, 
iiowy statut swojej organizacji 
związkowej oraz program dzia­
łania. Zjazd dokona również 
wyboru nowych władz. 

* * * 
22 bm. zakończyły sie w Wał 

orzychu, obrady przedstawicieli 
14 przedsiębiorstw wchodzą­
cych w skład Zjednoczenia Za­
kładów Ceramiki Stołowej 
..Cerpol". W obradach uczest­
niczyli reprezentanci dotychcza 
sowych rad zakładowych, ko­
mitetów założycielskich NSZZ 

Solidarność" poszczególnych 
-akładów oraz delegacje załóg. 
Omawiano wspólny dla wszy­
stkich zakładów branży cerami 
cznej program działalności 

związkowej, zapoznano sie z 

przebiegiem powstawania NSZZ 
..Solidarność" w przemyśle 
ceramicznym oraz dyskutowa­
no o sprawach płacowych. 

przedstawiciele 20 przed­
siębiorstw i instytucji han 
dlu zagranicznego. Prze­
wodniczącym MKZ został 
Krzysztof Wantoła z „Me-
talexportu" w Warszawie. 
Podjęto prace nad projek 
tami statutu i programu 
działania związku. Pierw­
sze wers je  tych dokumen­
tów będą gotowe dć 27 bm. 
i zostaną niezwłocznie ro­
zesłane do wszystkich jed 
n ostek handlu zagranicz­
nego. 

Inicjatywę utworzenia 
autonomicznego związku 
zawodowego skupiającego 
pracowników handlu za­
granicznego zrodziło prze­
świadczenie o konieczności 
integracji i odrębnej repre 
zentacji związkowej te j  gru 
p y  zawodowej rozproszo­
ne j  w licznych resortach. 
Organizatorzy związku u-
ważają, że w działalności 
związku wielozawodowego 
gubią się szczególne próbie 
my zawodowe i interesy 
pracowników handlu zagra 
nicznego. Celem nowo za­
kładanego związku jest 
podniesienie rangi zawodu 
i skuteczna obrona intere­
sów pracowników. 

czeniu odpowiedniego przy 
gotowania kadr o na jwyż­
szych kwalifikacjach — to 
niezbędne jest zastanowię 
nie się co w tym zakresie 
należy poprawić u nas w 
związku z poszukiwaniem 
możliwie najlepszych roz­
wiązań, pozwalających o-
panować kryzys i zapew­
nić perspektywy rozwojo­
w e  kraju.  Nie ma więc 
wątpliwości, że konieczne 
jest  bliższe przyjrzenie s ię  
naszym warsztatom pracy 
i nam samym. Jest  więc po 
żyteczne, że w uczelniach 
wyższych i placówkach 
naukowo - badawczych roz 
w i j a  się dyskusja,  ściera­
ją się poglądy i stanowi-

Odnotowując ten pozy­
tywny f a k t  warto zastano­
wić się nad jak  najlep­
szym jego spożytkowaniem. 

Być może jest  teraz n a j  
lepsza okazja, b y  w atmo­
sferze ogólnego wzrostu dy 
skusj i  i na ten j e j  typ( 
zwrócić Szczególną uwagę. 
Byłoby bowiem błędem są­
dzić, że między uczonymi 
panuje jakaś  przedziwna 
święta zgoda, że nigdy i w 
niczym się nie różnią. Tak 
można b y  sądzić po wiel­
kie j  ilości grzecznościo­
wych i absolutnie nic nie 
wnoszących recenzji. Ina­
czej — gdy spojrzeć na w y  
niki różnych tajnych gło­
sowań. Nie byłby też żad­

nym ideałem brak  różnie 
i sporów, chodzi tylko © 
to, w czym i j a k  się one 
wyrażają.  

Dlatego też, zastanawia­
jąc się jakie życzenia dołą 
czyć dó należnych wam 
gratulacji, doszedłem do 
wniosku, że najstosowniej­
sze będzie wyrażenie na­
dziei na sukcesy, jakie  od­
niesiecie w e  własnych pra 
cach, j a k  też w polemi­
kach naukowych ze swymi 
krajowymi i zagraniczny­
mi kolegami. Jeśli nawet 
w tym czy innym wypad­
k u  górą będzie wasz opo­
nent - wygra  nauka pol­
ska. A j e j  dobro uznaliście 
przecież za własne, wybie­
ra jąc  swą drogę życiową. 

W imieniu nowo miano­
wanych podziękował prof. 
Karol Sobczak z Uniwer­
sytetu Warszawskiego. O-
becny okres — powiedział 
— zmusza do ref leksj i .  Cie 
szymy się z zachodzących 
przemian, pozytywnych i 
już odczuwalnych. Mówca 
wskazał, że na uczonych 
spoczywa szczególnego ro­
dza ju  odpowiedzialność za 
losy ojczyzny i że można 
liczyć na ich oddanie. 

W uroczystości uczestni­
czyli: zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa: 
Tadeusz  W.  Młyńczak i 
Zdzisław Tomal, członko­
w i e  Rady Państwa, mini­
strowie, kierownictwo 
PAN. (PAP) 

Z ostatniej chwili 
NOWY JORK. — Irak poin­

formował w środę o natych­
miastowym zwolnieniu 18 
urzędników irańskich, i ich ro­
dzin. przetrzymywanych od 
miesiąca, tj. od wybuchu kon­
fliktu zbrojnego miedzy oba 
krajami. Urzędnicy byli zatru­
dnieni we wspólnym biurze 
ds. koordynacji żeglugi na 
Szat* el-Arab. utworzonym na 
podstawie zawartego w 1975 r. 
porozumienia miedzy Iranem 
a Irakiem. (PAP) 

Komisji do Spraw 
Reformy Gospodarczej 

Pod przewodnictwem pre­
miera Józefa Pińkowskiego 
obraduje Komisja ds. Refor­
my Gospodarczej. Zgodnie z 
postulatami wysuwanymi na 
VI Plenum KC PZPR, Biuro 
Polityczne KC i Prezydium 
Rządu podjęły decyzję o roz 
szerzeniu składu komisji; we* 
szli do , niej,,dalsi robotnjęy, 
działacze gospodarczy i poli 
tyczni, naukowcy - ludzie o 
bogatym doświadczeniu spo­
łeczno-politycznym. 

Omawia się m. in. uspra­
wnienia systemu planowania 
i zarządzania, których wpro­
wadzenie może już nastąpić 
od 1 stycznia 1981 r. Doraź­
ne usprawnienia będą miały 
charakter pragmatyczny. Na­

stąp' zwłaszcza odbiunokraty 
zowanie zarządzania gospo­
darką. Zakłada się tworzenie 
prostych, zrozumiałych mec ha 
nizmów ekonomiczno-matywa 
cyjnych pobudzających zało­
gi do podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania. Pow-
staną nowe możliwości włą­
czenia załóg do procesu za­
rządzania i umacniania ich 
odpowiedzialności za osiąga 
ne wyniki gospodarcze. Prze 
widuje się w tym celu istot­
ne ograniczenie liczby dyrek 
tyw i limitów przekazywanych 
do przedsiębiorstw. Uchylo­
nych zostanie wiele aktów o-
graniczających kompetencje 
przedsiębiorstw. 

(PAP) 

Sesja Rady Najwyższej  ZSRR 
a także znacznego zwiększę 
nia wydajności pracy. 

Wiele uwagi deputowani 
poświęcili ocenie dotychcza 
sowej  realizacji obecnej 
pięciolatki (1976-1980), po 
to a b y  w przyszłorocznym 
planie wyeliminować dys­
proporcje w rozwoju i f u n  
kc jonowaniu niektórych 
dziedzin gospodarki, jakie  
pojawiły się  w tych latach 
i zaczęły w pewnym sto­
pniu hamować prężmy roz­
wój  k r a j u  utrudniając zas­
pokajanie w pełni zapotrze 
bowania na towary pow-

dys-
kusji,  propozycje planu 1 

Sesja  Rady Najwyższej  
ZSRR rozpoczęła dyskus ję  
nad projektem planu roz­
woju społeczno - gospodar­
czego ZSRR oraz budżetu 
państwowego na 1981 r .  
Podstawowe kierunki i za­
dania rozwoju k r a j u  znane 
już były nie tylko deputo­
wanym, lecz całemu społe­
czeństwu radzieckiemu. 
Dzień wcześniej obradowa 
ło bowiem plenum KC 
KPZR poświęcone te j  spra 
wie i wszystkie środki ma 
sowego przekazu opubliko 
wały tekst jego uchwały o-
raz. przemówienie sekreta-  szechnego użytku* 
rza  generalnego KC KPZR, J a k  podkreślano 
Leonida Breżniewa. 

Po zapoznaniu się depu­
towanych z założeniami pla 
n u  i budżetu projekty te 
stały się przedmiotem oży­
wionej dyskusj i  w Radzie 
Narodowości i Radzie 
Związku. 

W dyskusj i  te j  podkreśla 
się, że plan 1981 r. zapew­
niać będzie dalszy dynami 
czny; a zarazem proporcjo­
nalny rozwój gospodarki 
narodowej. Jest  to bowiem 
plan jakościowych zmian 
w efektywności wytwarza­
nia dóbr i w podziale do­
chodu narodowego, plan bi 
lansujący potencjalne mo­
żliwości i rezerwy produ­
kcyjne k r a j u  z potrzebami 
i dążeniami społeczeństwa 
radzieckiego. 

Wskazuje się, że osią­
gnięcie projektowanych cc 
lów i rezultatów gospodar­
czych wymagać będzie wie  
lu udoskonaleń w funkcjo­
nowaniu procesu produkcji, 

budżetu na 1981 r. stanowią 
prawidłową kontynuację 
i rozwinięcie strategii roz­
wojowej  ZSRR, są też ade 
kwatne do pokojowej polity 
ki  Związku Radzieckiego 
— czego jednym Z dowo­
dów jest  projekt dalszego 
ograniczenia wydatków 
na cele zbrojeniowe. 

W dyskus j i  zwrócono też 
uwagę na  konsekwentne 
dążenie w projekcie planu 
do zapewnienia dalszej po­
p r a w y  poziomu życia ludzi 
pracy, zagwarantowania 
wzrostu realnych docho­
dów oraż zwiększenia świad 
czień socjalnych państwa. 

(PAP) 

Posiedzenie 
sejmowej Komisji Planu 

Gospodarczego, Budżetu i Finansów 
Sejmowa Komisja Planu 

Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów rozpatrzyła 22 bm. 
założenia NPSG i budżetu 
państwa na rok 1981 oraz za 
poznała się z wnioskami zgło 
szonymi na posiedzeniach ze 
społów międzykomisyjnych. 

Jak podkreślono w dysku­
sji jednym z warunków po­
myślnej realizacji zadań go­
spodarczych w 1981 r. jest 
powszechna świadomość w 
społeczeństwie trudnego po­
łożenia kraju i współodpowie 
dzielność za wyprowadzenie 
naszej gospodarki i obec­

nych kłopotów. Wiele zależeć 
będzie od skutecznych dzia­
łań rządu | administracji go­
spodarczej. 

Obecna sytuacja ekonomi­
czna kraju jest wyjątkowo 
skomplikowana. Prognoza koń 
cowych wyników w br. naka­
zuje ostrożnie formułować za 
dania gospodarcze. Czynniki 
te należy uwzględnić przy 
tworzeniu zharmonizowanego 
planu. Jego podstawowym 
założeniem powinna być o-
chrona poziomu życia ludno­
ści i spełnienie podstawowych 
celów społecznych. (PAP) 

W toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim w Warsza­
wie procesie byłego dyrekto­
ra naczelnego „Minexu", Ka­
zimierza Tyrańskieeo w dal­
szym ciągu składają zeznania 
świadkowie. 22 bm. zeznawał 
Henryk L. pracownik „Mir.e-
>-U" oraz Jerzy H. ze Społe­
cznego Komitetu Budowy Cen 
trum Zdrowia Dziecka. 

Pierwszy z- nich powiedział 
m in.. że w 1978 r. stwierdził, 
iż polsko-austriacka spółka w 
której udziałowcem był „Mi-
nex" zwiększyła nagle wydat­
ki na reklamę. Okazało sie, 
że spółka wypłaciła ówczesne­
mu trenerowi polskiej repre­
zentacji w piłce nożnej Jac­
kowi G. 25 tys. dolarów ty­
tułem reklamowania tej-firmy. 
Wydatek ten świadek uznał za 
bezzasadny i zążądał podjęcia 
działań w celu uzyskania je­
go zwrotu. Po pewnym czasie 
główny -księgowy poinformo­
wał go, że suma ta została 
wpłacona, świadek jednak nie 
wie, kto dokonał wpłaty. Do-

Z procesu K. Tyrańskiego 
wiedział się natomiast, że de­
cyzję o wypłacie 25 tys. do­
larów podjął K. Tyrański. któ 
ry polecił spółce zawrzeć od­
powiednią umowę. 

Kolejny świadek — Jerzy H. 
stwierdził, że K. Tyrańskiego 
poznał w okresie, kiedy sora-
wą palącą stała się budowa 
hotelu dla matki i dziecka w 
CZD. Chodziło bowiem o wy­
korzystanie możliwości polikli­
niki jeszcze przed uruchomie­
niem szpitala. Przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budowy 
CZD zwrócił Się w tej spra­
wie do ministra handlu zagra­
nicznego. i gospodarki mor­
skiej, ponieważ w zakładanym 
czasie żadne z krajowych 
przedsiębiorstw nie mogłoby 
wybudować tego obiektu. W 
związku z tym. K. Tyrański 
otrzymał pełnomocnictwo do 

pnzez pewien okres miał za­
miar wyjechać na stałe do 
Wiednia i założyć tam spółkę 
konsultingową o nazwie „In-
terfinans'\ której zadaniem t y  
loby ułatwianie handlu Austrii 

podjęcia rozmów z kompetent z krajami Europy wschodniej, 
nymi firmami. W efekcie kon- Udziałowcami tej spółki mieli 
trakt na budowę hotelu otrzy 
mała szwedzka firma, która 
była najbardziej korzystna ce­
nowo, godząc się wybudować 
za sumę 2 min dolarów i 58 
min złotych. 

W związku z zeznaniami nie­
których osób, że Jerzy H. za­
biegał o instalowanie w nie­
których budynkach wind jed­
nej z zachodnich firm, świa­
dek powiedział, że nigdy nie 
zabiegał w tej sprawie i za­
przeczył tym zeznaniom zło­
żonym m. In. przez Teresę 
Tyrańską. 

Część zeznań świadka doty­
czyła zamiaru założenia zagra 
nicznej firmy. Przypomnijmy, 
że — Kazimierz Tyrański — 
•twierdził w śledztwie. i e  

być, oprócz oskarżonego, trzej 
przedsiębiorcy austriaccy oraz 
Jerzy H. Na pytanie sądu. 
czy zamierzał on założyć za­
graniczną firmę z K. Tyrań-
skim, Jerzy H. stwierdził, te 
nigdy nie myślał ani nie roz­
mawiał z nikim na ten temat. 
K. Tyrański nie informował 
go nigdy, że ma zamiar wy­
jechać z kraju. Mówił nato­
miast. że proponowano mu sta 
nowisko radcy handlowego w 
Wiedniu lub wyższe stano­
wisko w resorcie. Świadek 
stwierdził też, iż miał dwa 
lub trzy razy propozycję wy­
jazdu na placówkę zagranicz­
ną, ale odmówił, nonieważ nie 
potrafi żyć poza krajem. 

(PAP) 
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Sprawy pracowników łączności 
W ubiegłą sobotę  w s ie­

dzibie  DOPiT w G d a ń s k u  
doszło d o  spotkania  Komi­
s j i  Porozumiewawczych 

t ó w  p r z e k a z a n y c h  k i e r o w n i  
c t w u  r e s o r t u  łączności, j e s t  
niemożliwe.  

P o  opuszczeniu g m a c h u  
K o o r d y n a c y j n y c h  , NSZZ DOPiT K o m i s j e  Porozumie 
„Solidarność"  pracowni-  w a w c z e  i K o o r d y n a c y j n e  
k ó w  łączności o k r ę g ó w :  
gdańskiego,  szczecińskiego, 
poznańskiego oraz  dolno­
ś ląsk iego  i górnośląskiego,  
a t a k ż e  GUTM w W a r s z a ­
w i e ,  z przeds tawic ie lami  
Minis ters twa  Łączności.  

Podczas s p o t k a n i a  przed­
s tawic ie le  re sor tu  łącznoś­
c i  n ie  p r z y j ę l i  w c z e ś n i e j ­
s z e j  propozycj i  t r a n s m i s j i  

udały  s ię  p o d  p o m n i k  O -
brońców Poczty P o l s k i e j  w 
Gdańsku., gdzie  złożyły w i e  
niec w imieniu p r a c o w n i ­
k ó w  łączności zrzeszonych 
w NSZZ „Sol idarność".  
Minutą c iszy  uczczono p a ­
mięć  poległych bohaterów.  

K o m i s j e  podjęły  d e c y z j ę  
o d e l e g o w a n i u  p r z e d s t a w i ­
cieli  n a  posiedzenie K r a j o -

i r e j e s t r a c j i  m a g n e t y c z n e j  w e j  K o m i s j i  Porozumiewam 
prowadzonych rozmów,  a c z e j  NSZZ „Solidarność" 1  

t a k ż e  możl iwości  oprać  o w a  oraz  w y r a z i ł y  gotowość  
n i a  wspólnego  k o m u n i k a t u  podjęc ia  r o z m ó w  n a  bazie  
p r z e d s t a w i a j ą c e g o  s t a n o w i s  p r z y j ę t y c h  ustaleń, 

A .Męt. 

We wczorajszej informacji 
pt. „Bankowcy podpisali po-

w-c i rozumienie" zniekształcone zo-
mieinionych o k r ę g ó w  u z n a .  * a

g
ł £  

mitetu Założycielskiego NSZZ 

k a  o b u  s t r o n  odnośnie'  w c z e  
śn ie j szych  uzgodnień.  

K o m i s j e  P o r o z u m i e w a w ­
cze  i K o o r d y n a c y j n e  w y ­

ły, i ż  w t y c h  w a r u n k a c h  
prowadzenie  dalszych roz­
m ó w ,  przed p r z y s t ą p i e -

Solidarność" instytucji ban­
kowych. Nazwisko przewodni-

, - , . , , . czącego brzmi: Edward Zara­
n i e m  d o  u s t a l e ń  zasadn i-  brzycki. Przepraszamy! 
czych w s p r a w i e  postula- (jaf) 

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
g d a ń s k i c h  p l a s t y k ó w  

„Nie można dokonać 
csywistej odnowy kra ju  
uznania należnej rangi kul­
tury. Kultury pojmowanej  n « j  
szerzej i najgłębiej, kultuiy 
która nie jest tylko dodatkiem 
d o  życia i jego ozdobą, ale 

rze- rym padło wiele gorzkich 
bez prawd na temat braku pow­

szechności dostępu do dóbr 
kultury. Przypomniał także 
list. jaki  do delegatów na 
VIII Zjazd partii wystosowa­
ło środowisko plastyczne. Da-

która" cechuje każdy przejaw wał on wyraz niepokojom, 
ludzkiej  działalności, wyraża spowodowanym brakiem kon 
się w stosunkach z innymi, sekwencji 
w sposobie odnoszenia się do państwowych 
narzędzi i warsztatów pracy. — " 
do całokształtu zjawisk ota­
czającej nas rzeczywistości, 
która sprawia, że człowiek ro­
zumie człowieka. 

Bez tak pojętej  kultury n a j  
większe nawet osiągnięcia 
nauki i techniki zamiast siu- , 

dziami destrukcji, chaosu i za­
głady". 

Te słowa znanego gdań­
skiego artysty plastyka, Zdzi-

strony władz 
opieszałością 

realizowaniu powziętych 
przez nie postanowień, doty­
czących szerokiej popularyza­
cj i  plastyki i j e j  wtapiania w 
obręb życia społecznego i go­
spodarczego. 

Kolejnym punktem walnego 
zebrania było przedstawienie 

uchwały, jaki stał 
_ liotem dyskusji, o 
później uchwalenia przez tę 
najwyższą władzę gdańskiego 
środowiska. Projekt ten. któ 
ry  odnosi się do najpoważ-

sława" Kaiądkiewicza. przyjęło 

Walnego Zebrania członków 
Okręgu Gdańskiego Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
które odbyło się wczoraj w 
siedzibie związku przy Dłu­
gim Targu. Hasłem wywoław-

wiera ponad dwadzieścia 
sków. Ponieważ obrady wal­
nego zebrania odbywały słe 
wczoraj wieczorem 1 trwały 
do późnych godzin, nie może­
m y  jeszcze w dzisiejszym na-

d. u:  
plastyczne w obliczu przemian przyjętej  uchwały. 
zachodzących w kra ju  . 

Spotkanie to. w którym o-
t o k  plastyków udział wzię­
l i  przedstawiciele instytucji 
współpracujących z tym środo 
wiskiem twórczym, rozpoczę­
to od przedstawienia — pu 
raz pierwszy na tak szerokim 
forum — dokumentów, jakie 
eolskie środowisko plastyczne 
przyjęło w ciągu minionych 
miesięcy. Odczytano zarowne 
te rezolucje, jakie uchwalił 
Zarząd Okręgu Gdańskiego, a 
wyrażajace akt solidarności ze 
strajkującymi robotnikami, 
jak i uchwały Zarządu Głów­
nego ZPAP, ustosunkowujące 
sie do całokształtu zmian, za­
chodzących obecnie w naszym 
kraju, zapoznano także obec­
nych z listem, jaki do pre­
zesa Rady Ministrów wystoso­
wała Federacja Stowarzyszeń 
Twórczych. 

30 tysięcy absolwentów w 35-leciu 
# Dokończenie ze  s t r .  1 ło d y p l o m a m i  honorowymi  UG — prof .  J a n u s z  Soko 

r e k t o r a  PG. Były t a k ż e  łowski  o r a z  inni r e k t o r z y  a ' „ ź a  c k i e g o  n a  P G  była  połączo 
n a  z obchodami  Dnia Na u 
czycie la ,  co dało a s u m p t  
d o  przyznania  p r a c o w n i ­
k o m  P G  w i e l u  odznaczeń 
p a ń s t w o w y c h ,  r e s o r t o w y c h  
i regionalnych.  M. in. 17 
p r a c o w n i k ó w  P G  o t r z y m a  
ło K r z y ż e  K a w a l e r s k i e  Or  
d e r u  Odrodzenia Polski,  6 
— ty tuły  „Zasłużony Nau­
czyciel  P R L " ,  2 

zasługi d la  obronności k r a  
j u "  i w i e l e  innych.  Od-

po w o j e n n y c h  t w ó r c ó w  
PG, doktor  honoris  causa  
— prof .  S tanisław T u r s k i ,  

znaczonych dekorował  w o -  przedstawicie le  ś w i a t a  n a u  
j e w o d a  gdański ,  a b s o l ­
w e n t  PG, prof .  d r  inż. J e ­
r z y  Kołodziejski.  

Na wczora j sze,  j u b i l e u ­
s z o w e  uroczystości  i n a u g u  
r a c y j n e  n a  PG p r z y b y l i  
m .  in.: wiceminis ter  nau­
ki ,  szkolnic twa  wyższego  i 

r ó w  — tytuły  „Zasłużony techniki  — prof .  Stanisław 
Stoczniowiec PRL",  z a ś  
37 p r a c o w n i k ó w ,  k t ó r z y  u -
kończyli  25 l a t  p r a c y  w 

C z a j k a ,  w i c e w o j e w o d a  e l­
b l ą s k i  — A l f r e d  Zienkie­
wicz,  przewodniczący  Kole  

PG, uhonorowanych zosta-  feium R e k t o r ó w  i r e k t o r  

k i ,  techniki,  gospodarki  
m o r s k i e j ,  M a r y n a r k i  W o j e n  
n e j .  Obecni b y l i  przeds ta­
wiciele  k o r p u s u  konsu lar­
nego. 

P o  t r a d y c y j n e j  i m m a t r y  
k u l a c j i  s t u d e n t ó w  I r o k u  
w y k ł a d  i n a u g u r a c y j n y  pt.  
„Wykorzys tanie  morskich 
zasobów ż y w n o ś c i o w y c h "  
wygłosił prof .  Zdzisław Si­
korsk i .  

(JAF)  

Postulaty pracowników kolei 
Do Ministerstwo Kom unika stuło ty dotyczące zwiększenia pracownicy zarabiający od 3 

cji zostały przekazane już przydziału mieszkań spóldziel do 4 tys. zł mieliby dostawać 
wnioski Zarządu Głównego czych dla pracowników kolej dodatek w wysokości 2 tys. 
Niezależnego i Samorządne- nictwa i konieczności uaktu-
go Związku Zawodowego Pra olnienia i rozszerzenia wyka 
cawników Kolejowych, opra- zu prac szkodliwych dla zdro 
cowane na podstawie dysku­
sji, która toczyła się na nie-

wia. Wskazywano no potrze­
bę zanalizowania norm zuży-

downym zjeździe związku. U- cia odzieży ochronnej. 
względniono 
zgłaszane 

też postulaty 

zł. Przy wyższych zarobkach 
proponowany dodatek male­
je, a przy zarobkach powyżej 
8 tys. zł nie przewiduje się 
dodatku. Za podstawę do 
przyznania tego dodatku za­
proponowano przyjąć nastę­
pujące elementy wynagrodzę 

Ministerstwo Komunikacji 
przez kolejarskie oznajmiło, że w ramach i e- . _ 

załogi w toku kampanii wy- topu doskonalenia systemu nio, jak: uposażenie zasad-
borczej. W najbliższych dniach płac w PKP. 1 listopada br. niicze, dodatek służbowy ' 
odbędą się negocjacje mię- zostanie wprowadzono nowa 

" ' tabela podstawowych płac 

i 
dodatek funkcyjny. 

Resort komunikacji uznał, 
dla kolejarzy, a do 30 czerw że postulat ten jęst niezgo-
ca przyszłego roku zosta ną dny z punktem 8 porożu nie­
przygotowane propozycje do nią gdańskiego z • 31 sierp* 

idzy Ministerstwem Komun i 
kocji a ZG związku w spra­
wach warunków socjalno-by­
towych kolejarzy. 

Główne miejsce w tych per 
traktacjach zajmą warunki i 
czas pracy, sprawy płacowe 
i socjalne. Kolejarze doma­
gają się opracowania nowe-
qo systemu płac dla PKP. 
Postulowano m. in. pod wyż-
szenie emerytur pracowników podczas pierwszej rozmowy wą Komisją Porozumiewa w. 

tyczące II etapu porządkowa 
nią systemu płac na kolei. 

Tymczasem 17 bm. Nieza­
leżny Samorządny Związek 
Zawodowy „Solidarność" 

nia br., nie mówiąc już o 
jego 5'kaji finansowej — i dla­
tego nie może być rozpatry­
wany. Z uwagi na kontrower­
sje w tej sprawie dalsze noz 

Międzyokręgowa Komisja Po mowy między przedstawicie-
rozumiewawcza • Kolejarzy, lami resortu a Międzyokręgo 

kolejnictwa z tzw. starego 
portfela i wskaizywaino na ko­
nieczność przyspieszenia ter­
minu wprowadzenia nagród 

Gdańsku z wice ministrem 
komunikacji — Czesławem 
Gościłowiczem zgłosiła 45 
swoich postulatów dotyczą-

jubileuszowych dla pracowni- cych pracowników kolei. 
ków mających staż 25 lat. U 
znano za celowe, aby nowe 

Wśród wniosków jest również 

czą Kolejarzy „Solidarność", 
wyznaczone no 20 bm. we 
Wrocławiu zostały przerwane. 

Reprezentantom komisji za 
proponowano, aby Ich postu 
laty zostały omówione na 

taryfikatory były dostosowane zmniejszenia dysproporcji pło 
do aktualnego stanu techni- cowych poprzez wprowadzę-

płacowy, w którym zażądano spotkaniu 27 bm. w Warsza­
wie, w którym wzięliby u» 

ki i organizacji pracy. Spo­
ro jest uwag do praktykowa­
nego czasu pracy, który nie­
rzadko znacznie przekracza 
normy kodeksu pracy. W ę  
wnioskach znajdują się po- datkowo otrzymać 2300 zł, a 

nie dodatku wyrównawczego, 
jako stałego elementu płac, 
ł tak np. pracownicy, których 

dział, obok przedstawicieli 
MKPK „Solidarność" i resor­
tu komunikacji również przed 
stawiciele Niezależnego Sa-

Nastęonie głos zabrał prezes 
Zarzadu Okręgu Gdańskiego 
ZPAP, Wiesław Kobyliński. 
Podkreślił on, że to środowi­
sko twórcze nigdy nie było 
dwulicowe ani bierne. W prze­
szłości niejednokrotnie dawa­
ło wyraz swoim niepokojom, 
wskazując podczas kolejnych 
zjazdów ZPAP na postępują­
cy kryzys w kulturze pol­
skiej, formułując konkretne 
postulaty, które mogłyby wpły 
ngć ozdrawiające na sytuację 
Mówił m. in. o niedawnym 
Kongresie Upowszechniania 
Kultury Plastycznej, c a  któ-

Rejestracja nowych związków zawodowych 
# Dokończenie ze  s t r .  1 n y c h  przeobrażeń k r a j u  i gania  w s z y s t k i c h  postano-

s t r a c j ą  n o w o  zakładanych pos tępu  społecznego zależą w i e ń  porozumień, począw-
z w i ą z k ó w  — w s z y s t k o  t o  w p i e r w s z y m  rzędzie od s z y  c d  i d e o w e j  d e k l a r a c j i  
potwierdza  o b i e k t y w i z m  i pełne j  ł u c z c i w e j  rea l izac j i  z a w a r t e j  w punkcie  2 urno 
dobrą  w o l ę  sądu,  k t ó r y  w tych  porozumień przez  o-  w y  g d a ń s k i e j .  P u n k t  ten, 
w i e l u  p r z y p a d k a c h  przy-  b i e  s t r o n y .  Ż ą d a n i e  powo- j a k  wiadomo,  s twierdza,  
chodzi, g d y  t rzeba,  z porno łania niezależnych zwiąż-  ż e  n o w e  z w i ą z k i  będą  s t a ć  

k ó w  z a w o d o w y c h  było n a j  n a  g r u n c i e  socjal istycz-
w a ż n i e j s z y m  postu la tem n y c h  p r y n c y p i ó w  us-trojo-
s t ra j ,ku jących  załóg robot- w y c h  i us ta lonego s y s t e m u  
niczych i zostało zapisane  s o j u s z ó w  międzynarodo-
n a  p i e r w s z y m  m i e j s c u  w w y c h .  Potwierdzenie  tego 
porozumieniach z a w a r t y c h  s t a n o w i s k a  w s tatucie  „So 
z k o m i s j a m i  r z ą d o w y m i ,  l i d a r a o ś c i "  w sposób  w y -
Urzeczywis ta ianie  tego  po- r a ź n y  i n ie  p o z o s t a w i a j ą c y  
s tu la tu  m a  też  d e c y d u j ą c e  możliwości  d o w o l n e j  inter  
znaczenie d l a  w a r u n k ó w  pre tac j i ,  byłoby z k o r z y -
rea l izac j i  całej  u m o w y  s p o  ścią d l a  p r a k t y k i  działania 
łecznej.  n o w y c h  z w i ą z k ó w  w po-

S p r a w ą  p o d s t a w o w ą  j e s t  szczególnych zakładach i 
jednoznaczne okreś lenie  j -  w całym k r a j u ,  a zarazem 
d e o w o  - politycznego obli  stałoby s ię  d l a  n a s  waż-
cza r u c h u  związkowego.  Z k i m  a r g u m e n t e m  w d y s k u  
w y p o w i e d z i  j e g o  p r z y w ó d -  s j a c h  o c h a r a k t e r z e  zacho-

cą komitetom założyciel­
s k i m  w o p r a c o w y w a n i u  
w n i o s k ó w  o r e j e s t r a c j ę  i 
n iezbędnych d o  tego  d o k u  
m e n t ó w ,  m i m o  ż e  n i e  n a l e  
ż y  t o  d o  o b o w i ą z k ó w  s ą d u .  
Nie m a  t u  w i ę c  m o w y  o 
b i u r o k r a t y c z n e j  mitrędze.  

Chodzi natomias t  o is tot­
n e  w z g l ę d y  m e r y t o r y c z n e  
w ś r ó d  k t ó r y c h  n a  c z o ł o w y  
s u w a  s ię  s p r a w a  zgodności 
s ta tutu  „Solidarności"  z 
duchem { l i terą porozu­
mień z a w a r t y c h  w Gdań­
s k u ,  Szczecinie i J a s t r z ę ­
biu .  R e a l n e  możl iwości  
skuteczność i t rwałość  p r o  c ó w  wynilka w y r a ź n i e  zde  dzących w Polsce  przeobra 
ces  u odnowy,  demokratycz  cydowa,na w o l a  przes t rze-  żeń. (PAP) 

uposażenie miesięczne wy.no- morządnego Związku Zowo-
si ponżej 3 tys. zł mieliby do- dowego Pracowników Kołejo 

wych. Chodzi e to, aby oba 
związkj zajęły wspólne stano 
w is ko wobec zgłoszonych po. 
stulatów, z uwagi no to, i e  
dolyczq one ogółu pracowni 
ków kolejowych. 

MKPK „Solidarność" nie 
wyraziło zgody no powołanie 
wspólnej komisji, natomiast 
wyraziła zgodę na udział Nie 
zależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Praco­
wników Kolejowych w rozmo­
wach we Wrocławiu, pod trzy 
mująe konieczność dyskuto­
wania dodatku wyrównawcze 
go. Resort komunikacji! wyra 
i a  gotowość kontynuowania 
rozmów, z wyjątkiem postu­
latu dotyczącego dodatku 
wyrównawczego, jak również 
ponownie proponuje powoła­
nie wspólnego zespołu skła­
dającego się t przedstawi­
cieli obu związków oraz Mi-
nrsierstwa Komunikacji, z ter 
minem rozpoczęcia pfacy 27 
bm, w Warszawie. Czas do 
27 bm. mógłby być wykorzy­
stany dla wzajemnej wymia­
ny i analizy postulatów obu 
związków, (PAP) 

Dar na CZD 
22 bm. pod adresem Spole 

cznego Komitetu Budowy pom­
nika * szpitala CZD nadszedł 
dar w postaci szerokiego a-
sortymentu leków o łącznej 
wartości blisko 200 tys. szy­
lingów austriackich. Przeka­
zany on został przez Pola­
ków pracujących okresowo w 
Austrii, którzy w ten sposób 
pragną dać wyraz uznania i 
poparcia dla tego niecodzien 
nego pomnika upamiętniają­
cego dzieci, które straciły ży­
cie w okresie 11 wojny świa­
towej. (PAP) 

Nowy rząd 
belgijski 

D e s y g n o w a n y  na  p r e m i e ­
r a  Belgi i  chadecki  po l i tyk  
W i l f r i e d  M a r t e n s  s f o r m o ­
wał  n o w y  gabinet ,  w skład 
którego  w e j d ą  p r z e d s t a w i ­
ciele czterech u g r u p o w a ń  
— f l a m a n d z k i c h  i f r a n k o ń  
s k i c h  odłamów.  Par t i i  So-
c ja lno-Chrześc i j ańsk ie j  i So  
c ja l i s tycznę j .  J u ż  w ś rodę  
Martens  m a  p r z e d s t a w i ć  
skład r z ą d u  k r ó l o w i  B a u -
douinowi,  a t a k ż e  złożyć 
d e k l a r a c j ę  p r o g r a m o w ą .  

N o w y  r z ą d  j e s t  c z w a r ­
t y m  z kolei  g a b i n e t e m  k ie­
r o w a n y m  przez  Martensa.  
k t ó r y  p i e r w s z y  s w ó j  rząd  
utworzył  w k w i e t n i u  1973 
r o k u ,  a z a r a z e m  26 b e l g i j ­
s k i m  r z ą d e m  po w o j n i e .  
Ostatni  k r y z y s  r z ą d o w y  
z a p o c z ą t k o w a n y  został w 
p i e r w s z y c h  dniach paździer  
n i k a  w y s t ą p i e n i e m  z po­
p r z e d n i e j  koa l ic j i  r z ą d z ą ­
c e j  l iberałów, k t ó r z y  nic  
zaakceptowal i  proponowa­
nego p r o g r a m u  gospodar­
czego i społecznego. 

(PAP)  

W skrócie 
Sprawa 52 amerykańskich 

zakładników w Iranie stała 
się w Stanach Zjednoczonych 
przedmiotem przedwyborczych 
rozgrywek, chociaż na począ­
tku kompanii obaj kandyda­
ci zapowiadali, i e  sprawy 
tej, jako zbyt delikatnej, po­
ruszać nie będą. 

# * # # 

Przewodniczący parlamentu 
irańskiego, Hassem» Rafsan-
dioni oświadczył, że Irańskie 
Zgromadzenie Narodowe po­
dejmie dyskusję na temat lo 
su zakładników amerykańskich 
w najbliższą niedzielę. 

(PAP) 

• W Szczecinie zakończyło 
się 22 bm. trzydniowe ogólno­
polskie seminarium „Harcer­
stwo  w szkole średniej". W 
obradach wzięli udział nau­
kowcy zajmujący się metody­
ką działania ZHP oraz dzia­
łacze harcerscy. 

Uczestnicy obrad wskazywa­
li na znaczenie organizacji liar 
cerskiej jako czynnika inspi­
rującego wspólne poczynania 
wszystkich uczniów w progra­
mowaniu imprez szkolnych, 
inicjowaniu prac społecznych, 
współtworzeniu tradycji szkol­
nych, a także w organizacji 
czasu wolnego uczniów. 

• Chór Akademicki Polite­
chniki Szczecińskiej udał się 
na kolejne tournśe zagranicz­
ne. Szczecińscy śpiewacy ucze 
stniczyć będą w XIV Między­
narodowym Festiwalu Chóral­
n y m  w mieście Tolosa w Hisz­
panii (kraj Basków), a nasien­
nie koncertować w ki lku in­
nych ośrodkach Hiszpanii. Por 
tugalii, Francji i Szwajcarii. 

W Pucharze E u r o j t f Ł ł  

A Z S - A k a d e m i k  S *  

w tenisie stoli* 
Ubiegłoroczny Póff,.n., i 

charu Europy w tenis ^ 
wym, zespół mistrz» J 
AZS WSWF Gdańsk ^ 
na swój  udział w 
c j i  pucharowej  od u 

I Po pucharowej środzie 

3:1 Widzewa w UEFA 
Wpadka Szombierek w Sofii 
Wczoraj, jak informowaliś- nizację w obronie i groźne 

my, rozegrana została pierw- kontry, A jednak mimo to 
sza seria II rundy europej- Zoff (czyż trzeba dodać do 
skich pucharów w piłce noź- tego nazwiska jakiś przymiot-
nej. Jak zagrały nasze ze- nik?) trzykrotnie skapitulował, praktycznie r o w n ^ - i  -
społy? I jest to siła Widzewa. Jesz- reprezentacja ŝ ego * r z c d :  

TV pokazała nam naj- cze jedno: Młynarczyk nie w i e c  widzieliśmy p * „lr
a:nia 

pierw mecz o puchar UEFA był gorszy od słynnego bram s k u  w r 3 m a c h

 1 

Widzew - Juventus. Wygrali karza Juventusu! europe jskie i. Akadem^J^av 
lodziarnie 3:1 (1:1). Bramki ' Resztę widzieliśmy na ma- minował w i rundzie 
zdobyli: Bełtega dla gości łych ekranach. (cb) 
oraz Grębosz, Pięta i Smo-

rundzie i jako gos>P°<% 
(łzie przyjmował dnjzj? 
trza Bułgarii — AkadeJJJj 
stcw. Mecz ten cdtij?d4 m 
sobotę 25 bm. o £ o d z ^J % 
l i  nr 7 WSWF w 

Zespół bułgarski. ^ r e g j n ,  
lako klubowy u nas ••. 
stepował, ale p o n i e W » * W j  
praktycznie równozn*6? W l  

lorek dla Widzewa, 
Drużyny wystqpiiy w nastę­

pujących składach: 
Widzew — Młynarczyk -

Mich, Grębosz, Zmuda, Mć-
źejko, Tłokiński, Bcniek, Rcz-
borski, Surlit, Pięta i Smola-

Juventus — Zoff — Ćuccu-
reddu, Gentile, Scirea, Storga-
to, Furino, Verza, Tardelli. 
Brady, Bettega i Fanna. 

Sędziował: Horst Brummei-
re (Austria). 

Piłkarze obu zespołów za­
prezentowali pasjonujące wi 

C S K A  — S Z O M B I E R K I  
4:0 

Nie powiodło się mistrzom 
Polski — piłkarzom Szombie­
rek Bytom w pierwszym me­
czu II rundy Pucharu Euro­
py. Bytomianie przegrali w 
Sofii z miejscowym CSKA aż 
0:4 (0:1). Bramki strzelili: Fon-
czew — 3 (w 22, 59 1 60 min.) 
orsz Zdrawkow (75 min.). Wi­
dzów 25 tys. Sędziował M 
Butienko (ZSRR). 

PUCHAR EUROPY 

Grecji Olłmpiakos 
Jeśli chodzi o 

demików. to wysta»1*;~Kv\ 
swym najsilniejszy®.. POdar 
z Grubba. KucharsK»" 
kubowiczem. g ą 

cej 
ter 
l 

Arka gra ze 1 T t i =  

a Stoczniowiec z P>p£ 
Już w na jbliższa J 

dziemy na Wybrzeżu Jf • p 

s m s n *  SffiSS s u s m s f s i ^  
dowisko. Mimo krótkich prze- zdobyli: Chidiatulin - dwie  m u 1 e  w '  sobotę n-. s,dŁ ^ 
stojów w grze, szczególnie ( I £! \ 7 0  m i n - )  o r a z  Szawło (39 dionle (godz. : 

n f m - : ) -  » * * i mimo kłopotów Na 
Banik Ostrawa — Dynamo punktów. Dritg^nasZ 

łodzian, spotkanie przez peł­
ne 90 minut trzymało nas, 
zarówno kibiców będących 
r a  stadionie, jak i przy od­
biornikach telewizyjnych, w 
nieustannym napięciu. Przy­
padkowo zdobyty gol przez 
tteitegę wytrącił na krótko 7 
rytmu łódzkich piłkarzy. Po­
czątek pierwszych minut dru­
giej części meczu nie zapo­
wiadał końcowych emocji. A 
jednak sprawdziło się to, co 
napisaliśmy we wczorajszym 
komentarzu sportowym „Dzień 
nika": Widzew udowodnił, że 
potrafi walczyć do końca, że 
zna arkana nowoczesnego fut 
bolu. Zwyciężył zasłużenie w 
meczu rewanżowym 

Juventus pokazał wszystko 
to co jest dobre w piłce wło­
skiej. Znakomite wyszkolenie 
techniczne, doskonałą orga-

Berlin 0:0. tant w ekstraklaso?. 
grać bedzie w Łodzi 

' return 
ł V 

W II lidze Stocznł"4kovv^ 
sobotę w Gdańsku < j jp 0 r t  

ze szczecińska 

PUCHAR UEFA 

Czy żużlowcy Wybrzeża • 
odrobią 22 punkty straty? 

nien umocnić swa -

e S - . - I P i S t  

A N a  
i-asko 

W y b r z e ż e - W a l k a  f j g .  

na gdańskim t » »  
W sobotę 25 bm. 

dziele 2G) rozegrana . ł .  ) 
orzedostatnia — dzię U, 

. lejka snotkań I i 1 1  W"Ój £ 
serskiei. J | e i  T 

W Gdańsku bę(W##&K l 

KĄ ZABRZE. Odtie^1 <Cało& 
W sobotę o godz. * z y.  
Stoczni przy ul. 
Obie drużyny nie 
szans na zajęcie ^ « C h .  

od ostatniego w 
Bielsko nie dzieli f j -

może być ci«k® jk 
nogo względu I 

Jak już informowaliśmy, 
pierwszy mecz bąrażowy o DO-

czaka zrewanżowani®. 

Elbląsko-łoruńsko 

klasa okręgowa 

zostanie w I lidze żużlowej iewskiemu za nor^ 
pomiędzy mistrzem II ligi Sta czasem w Zabrzu, 
la Rzeszów, a przedostatnia Walki z bardziej 2 
drużyna I ligi GKS Wybrze ściarzy występują- ,, 
że. zakończył się przed kilku ™ ł , n r ł--" ł !' 1 -
dniami w Rzeszowie (mimo 

Parkoła. Pindor i 3 
•brzeże wystawi m- -i 

na gdańszczan różnica 22 okt. 
Czy w spotkaniu rewanżowym, 
które odbędzie się w niedzie­
le 26 bm. o godz. 12 na gdań 

. _ . " - ml i.<27 s nn nlHrv xxrvtfriin zoo, ~ Iskra Malbork 2:2 (0:2), 
Olimpia Grudziądz — Olimpia" 
II Elb. 2:0 (0:0). Pomowiec Gro 
nowo — — Stomil Grudziądz 
7:1 (2:0). Start Brodnica — Ela­
na Toruń 3:2 (3:0). Legia 
Chełmża — Błękitni Orneta 
3:0 (v.o.). Powiśle Dzierzgoń — 
FAM Chełmno 0:2 (0:0). 

aniami w «zeszowie uuiuiu u- — «  /•••. -
działu Zenona Piecha) przegra Kobusa. Świder; «- „,X 

or/łańc-rn-rnu rń^ri' r»a 99 nl-t. sk"Pffn WSPCIHllifl̂  • 
- *-J9 

lidze STOCJ ( 
Gdańsk czeka b a r %  
mecz wyjazdowy . - -
z liderem grupy m : i'łss 
Fraszczaka i K l a s s a . ^ J  $t; 

S T c ę f >  Bę 
S2erc 

musza np. albo wygrać 6 bie­
gów 5:1 1 pozostałe 10 zremi­
sować. albo też wygrać 12 bie­
gów 4:2 i zremisować. Pra­
ktycznie nie wolno Wybrzeżu 
przegrać ani jednego biegu. 
Gdyby zaś gospodarze wygrali 
też 22 pkt. wówczas przewidzia 
no trzeci mecz na neutralnym 
terenie. 

'Sito 

Gdańszczanie wystąpią w nie 

i i  wmm s i n f e  
1. Pomowiec 16:2 
2. Legia 14:2 
3. Stomil 12:6 
4. Elana 11:7 
5. Iskra 11:7 
6. Olimpia Gr. 10:8 ... . -
7. Olimpia II E. 10:8 18—15 Kołacki — a więc pary w pe-
8. Unia 8:10 20—19 w n y m  sensie mieszane złożone 
9. Start 8:10 16—30 z doświadczonego i młodego. 

10. Powiśle 7:11 17—15 A oto zestawienie Stali: Kuź-
11. FAM 7:11 12—16 niar. Janik. Czarnecki. Zary-
12. Zastał 6:12 11—21 cki. Krzywouos, Gieron. Walik. 
13. Rodło 4:12 7—12 Romanowski. 
14. Błękitni 0:18 5—32 (RS) 

K l a s y f i k a c j i ^  

t u r n i e j  b o d m i ^ ^  
w sobotę 25 b m  do 

• « " " A l '  P r H y » v c h  

H l f j  
na: juniorów (ur. vO J(fty i , 
młodzików fur. no 

kurencji dziewcząt  l A  
ców. Zgłoszenia 
Należy mieć ze so**; 
sportowy i l e g i t y m ^ L ^  c 

Ko!, inż. Henrykowi Szymkowiakowi 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

O J C A  

składają: 
dyrekcja. Komitet Zakładowy, Związki 
Zawodowe oraz koleżanki | koledzy 
z GPBEiP „Energo blok-Wybrzeże" w Gdy 
n l -  K-8132 

Kol. Ireneuszowi Sieradzkiemu 
^ w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmier-

o j c a  
składają: 

? I S ^ k ł a d o w a '  koleżanki J koledzy z 
GPBEiP „Energoblok-Wybrzeże" w Gdyni. 

W dniu 19. 10, 1980 r. zmarł 
JAN SZYTENBERG 

długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa, 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 

I prawego człowieka. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

czucia ^składała: 
kierownictwo ! współpracownicy Gdyńskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu „Energoblok - Wybrzeże". 

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 20, 10. 
1960 roku zmarł tragicznie 

ś. t p. 

EDMUND OKRÓJ 
Pogrzeb odbędzie się Ania 24. 10. 196» r. o godz. 

13.00 na cmentarzu w Gdańsku-Sobieszewie 
o czym zawiadamia 

R O D ZJ N A. 

K o l e d z e  W ł a d y s ł a w o w i  W i t k ę  

wyrazy współczucia z powodu zgonu 

M A T K I  

—• 
Koledze aktorowi Zdzisławowi Borowiakowl 

z powodu śmierci 

Ż O N Y  
wyrazy serdecznego współczucia 

rada zakładowa, koleżanki I kol 
* Teatru „Miniatura" G-

Z głębokim żalem zawiadamiam, iż w dniu 19. 
10. br. zmarł w Gdańsku, po krótkiej chorobie, b. 
nestor muzyki kameralnej na Wybrzeżu 

WŁODZIMIERZ TSCHERTOK 
przeżywszy lat 85 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Ło-
stowicklego w Siedlcach na przedmieściu Gdań­
ska, nastąpi w czwartek, dnia 23. bm. o godz. 

Pogrążona w smutku 
C Ó R K A .  

G-25378 

Ś. t p. 

STANISŁAW JANKOWSKI 
były więzień obozu Oświęcim i Innych. 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 24 
października 1980 roku o godz. 12.30 w kościele 
NMP w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz, 
14.00 na cmentarzu Witomińsklm. 

Pogrążona w smutku 
R O D Z I N A .  

Dnia 19. 10. 1980 roku zmarła kochana córka 1 

6. t P. 

BARBARA ZEROTZKA 
X d. Łupicka 

Pogrążeni w smutku: 

rodzina, siostry, bracia i córka. 

J O Z E F  T E L E G A  
wybitny działacz społeczny, Zasłużony Działacz 

Ruchu Spółdzielczego, były członek Rady „Spo­
łem" WSS Oddział w Gdańsku. 

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie skła-

rada, dyrekcja i Aktyw Samorządowy 
„Społem" WSS Oddział w Gdańsku. 

W dniu 19 października 1980 roku zmarła 

IRENA KOSAK-GŁÓWCZEWSKA 
były, długoletni i ceniony pracownik Zakładu 

Obrotu Towarami Eksportowymi „Lacpol" w 

Pogirzeb odbędzie się dnia 23 października 1980 
roku o godz. 12.00 na cmentarzu w Gdyni-Orło-

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają: 

dyrekcja, rada zakładowa o r u  współpra­
cownicy z ZOTE — „Lacpol". 

Przewielebnemu ke. prałatowi dr. Hilaremu Ja>-
stakowi, ks. Andrzejowi Miszewskiemu z kościoła 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdyni oraz 
delegacji Urzędu Telekomunikacyjnego w Gdyni, 
krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy ucze­
stniczyli w uroczystościach pogrzebowych naszego 
drogiego wujka  ^ ^ 

ALEKSANDRA STOLTMANNA 
serdeczne „Bóg zapłać" składa 

W dniu 20 października 196» roku zmarł nasz 

mgr Z B I G N I E W  R U S I E C K I  
specjalista ds. organizacji i były długoletni prze­

wodniczący Komisji Rozjemczej przy Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, odznaczony Krzyżem Par­
tyzanckim, medalem „Za Udział w Walkach o 
Berlin", Medalem Zwycięstwa i Wolności, srebrną 
odznaką „zasłużony Stoczniowiec" i innymi 
odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. 10. 1980 roku 
o godz. 13.30 na cmentarzu Komunalnym Sre­
brzysto. 

dyrekcja I współpracownicy z Biura Orga­
nizacji i Metod Zarządzania. 

HELENA ŁAPCZYŃSKA' 
ps. „Leńska" 

nr. 25. #2. 1891 r. 
była aktywistka SL „Roch" oraz BCh na okręg 

. . w . b  T.wnwin odznaczona 
Zwycięstwa. 

lubelski, członek zwyczajny ZBoWiD, odznaczona 
Krzyżem Partyzanckim i Medalem 

Msza Św. żałobna odprawiona zostanie dnia 24. 10. 
19fl0 roku o godz. 8.30 w kościele „Gwiazda Mo­
rza" w Sopocie. 

Pogrzeb odbędżiie się tego samego dnia o godz 
13.00 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 

R O D Z I  N A .  

Dnia 21. 10. 1980 r. zasnęła w Bogu, opatrzone sa­
kramentami świętymi nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa i babcia. 

TEODORA KOWALSKA 
lat n • 

Msza św. żałobna odprawioną zostanie dnia 24. 1». 
1960 r. o godz. 11.15 w kościele NMP w Gdyni. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Witaminie o godz. 13.30. 

Pogrążona w głębokim smutku 
RODZINA 

M O T O R Y Z A C Y J N E  

FIATA 125P-1500, 1976 — 
sprzedam. Gdynia-Chylo-
nia, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 299 m 28. G-25232 

SEATA 850. rok 1973 bla-
charka wymaga remontu, 
pozostałe zespoły doskona­
łe — sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Traugutta 7 m 3, po 
17. G-24747 

NAPRAWA chłodnic. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Miszew-
Sklego 21. G-24356 

KAROSERIĘ Fiata 125r> 
MR — sprzedam. Tel. 51-05 
-89. godz. 12—19. G-25085 

PASSATA w bardzo dob­
rym stanie — sprzedam 
lub  zamienię na mniejszy 
samochód. Tel. 51-05-89, 
godz. 12—19. G-25086 

FIATA 126p, Skodę 
Trabanta, używane — 
plę. Tel. 82-28-15, po 16. 

SPRZEDAŻ 

MASZYNĘ do czyszczenia 
wykładzin i dywanów oraz 
grę telewizyjną — sprze­
dam. Tel, 21-67-68, po godz. 
1«. S-9131 

KUPNO 

MEBLE gdańskie 
Tel. 52-27-34. G-21166 

N A U K A  

WPISY na zaoczne kores­
pondencyjne kursy kreśleń 
technicznych oraz kosztory 
sowania przyjmuje, szcze­
gółowych informacji plsem 
nych udziela „Oświata", 
31-139 Kraków, ul. Spasows 
kiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 

MATEMATYKA fizyka -
korepetycje. Tel. 51-59-75. 

w jednostkoc 

® f ? e S « l a  
B e l o n o w e  

K O L O M  

wmmsm 
W < M J  

b e z  s k i e r o w a ń  z W y d z i a ł ó w  Z a t r u d n i e n i a  

s łużbowych n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  g d a ń s k i e g o :  

k a n d y d a t ó w  p o s i a d a j ą c y c h  wykształcenie  ś r e d n i e  tech^'5 

l u b  z a s a d n i c z e  z a w o d o w e  w z a w o d z i e :  m e c h a n i k ,  e ' j  

m e c h a n i k ,  e l e k t r o m o n t e r  z p r z e z n a c z e n i e m  d o  p r a c y  w ^ a  ęjQ 

t o w e j  służby w a g o n ó w  o r a z  n a  s t a n o w i s k a  maszynistów P e t o ^  

d ó w  t rakcy jnych,  

F^ach 

k a n d y d a t ó w  z wykształceniem ś r e d n i m  ogóInokszta lcqCF 

s t a n o w i s k a  dyżurnych r u c h u  i k a s j e r ó w  b i l e t o w o - b a g a ^  

jL** 
mężczyzn i kobiety  n a  s t a n o w i s k a  k o n d u k t o r ó w  i d r ó ^  by ^ 

p r z e j a z d o w y c h .  : r & V v ' n  

P i e r w s z e ń s t w o  w zatrudnieniu  m a j ą  absolwenci .  I n f o r m a c j i  ^ 
w i e  w a r u n k ó w  p r a c y  i płacy udziela D y r e k c j a  R e j o n o w a  K ° l e i  

s t w o w y c h  w Gdyni, pl.  Kons ty tuc j i  3 — tel. 28-53-05 oraz ^ 
or ientac j i  i poradnic twa  zawodowego  n a  s tac j i  Gdynia Główna 
w a  — tel. 28-53-08, Gdańsk  Główny — tel. 38-59-50 i T c z e w  — i e \  

ZDZ w Gdańsku przyjmuje  
zgłoszenia na kursy kwali­
f ikacyjne w zawodach: ma 

„LINGWISTA - Oświata" NAPRAWA , 
przyjmuje  uzupełniające za żarkowych. Te* 
pisy na laboratoryjne kur­
sy języka angielskiego dla j 

larz, murarz, elektryk, me- początkujących i zaawanso POGOTOWIE 
chanik , samochodowy, ślu- wanych w Elblągu, ul. Be- Tel. 53-01-69. 

ma 50, tel. 60-24-51 (ZSE). 
..— — u  BIURO Matrymonialne 
M A T R Y M O N I A L N E  „Ewa" szczęśliwie kojarzy 

r a a a a a a s m K a m  małżeństwa, 86-982 Gdańsk 
SAMOTNI! Dyskretne na- «. skrytka 237. G-23730 
wiązanie znajomości zapew MATEMATYKI — uczę. 

skrytka 108, tel. 20-34-67. rze Matrymonialnym „Sy-
Informacja i oferty zł 88. renka". Warszawa, Elekto- MATEMATYKI — uczę. 

K-4881 ralna 11. K-7689 Tel, 81-26-04. S-1294 

R Ó Ż N E  

sarz. hydraulik, radiotele-
mechanik, złotnik-jubiler, 
lakiernik, dla sprzedawców 
v.-szystkich specjalności 
oraz kroju  1 szycia, haf­
ciarski, makramy i dzie­
wiarski dla potrzeb włas­
nych. Informacje i zapisy: 
Gd.-Wrzeszcz. ul. Miszew- m ó w  w samochodach, 
skiego 12, tel. 41-03-62. 

PRZEPROWAD: 

31-11-79. 

INSTALOWANIE radiood- CYKLINOWAN10' , 
biorników oraz autoalar- 51-12-84. 

r z e  — - r 6 , .  '•< 
strajanie UKF. Sopot, Ar- C Y K L I N O W A ^  
m u  Czerwonej 55 
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Przed nowym etapem r e z w i p  
gospodarki żywnościowej na Żuławach 

wie  rozwoju gospodarki 
żywnościowej  na  Żuła 
Wach do $990 r., opartej  na 

ia- ramowych  założeniach. Na­
da leżałoby ubolewać, że fco-

pro- le jnoie  nie była odwrotna 
cesów. które się na ten że z propozycją opracowa-

dużym  stan złożyły; określeniu nia ekspertyzy nie zwróco-

wDt'1 ŻUŁAWY 

tosf^ wielokrotni»W,  l s ® e  maczają autorzy na:  scha-
*o ł rzcdmiotem • ̂ y w a ł y  rakteryźoWaniu stanu za-

~ o r t „ a 4 t W  

. f ^ r . a K  : 
, j r e v  tnawczyn, m i

Z„ e,m" , p 0 *  celów społecznych zagospo- no  sie do naukowców weze-
i°t>chczas 1 jednak darowania Żuław; analizie śmiej zanim zapadła ta de-

n a  n „ n
f f , ^ n , l c z o n y  prognoz możliwego roz- cyzjs.  

woju na lata 1990 i ŹOOO; 
- « « i . n a c u .  sformułowanie zaleceń dla 

* s a _  miar « E S S S T i Z . 2  
dar ki wodnej  i szeroko ro­
zumianej infrastruktury. 
W ekspertyzie opartej na 
dotychczasowym stanie 
wiedzy o Żuławach nie %a-

jedno-

z r ^ u m i ^ ^ c z y e h  w mm :>Pertv,._ w 

Autorzy wykazali je­
dnak na szczęścić duża 
elastyczność. W dalszych 
pracach nad ekspertyzą u-

Tereso Chudek 
ws-ze wysuwa 
znaczne rozwiązania. W 
niektórych przypadkach 
stawia się po prostu Znaki 
zapytania celem zwrócenia 
uwagi na złożoność pro­
blemów oraz na koniecz­
ność ich uwzględnienia w 
szczeblowym planie ro­
zwoju Żuław. 

A podstawę proce-
1 ^ 1  dury  badawczej  prży 

jęto podejście syste­
mowe. Prace przeprowadzo 
no w trzech etapach. Pier 

lis,V4"ctWem"n7ofUV^1.
u'n wszy z nich dotyczy ópra 

Ust  ^hodza- / * T cowań analitycznych, cząst 
s k  q -  kowych. drugi - opraco­

wań zbiorczych na temat 
trzech podstawowych 
działów zagadnień oraz 
trzeci stanowi syntetycz­
ny raport z całości eksper­
tyzy. W końcowej części 
zasygnalizowano problemy, 

iv""SD0d_ 1. które wymagają jak  h a j --KmII ^ ZuK żywnoś- szybszych dalszych badań 

charakter 
ekspertyzy miało podjęcie, 
już w trakcie znacznie za­
awansowanego j e j  opraco­
wywania, 31 sierpnia 1979 
roku decyzji nr 142/79 
Prezydium Rządu w spra-

ĵajjPertygy w opracowaniu 
iw-

ferir^DB-Prof. dr 
: a p % » F —  
i, 

te 

wzlgędnióno po orostu te 
nową sytuację. W rezulta­
cie treść opracowania wzbo 
gaciła Sie o odniesienia i 
opinie na temat materiału 
zawartego w założeniach 
do decyzji żuławskiej, któ­
re określa ja  jedńowarian-
towo ża.kreg prac i doce­
lowe efekty produkcyjn®. 
Naukowcy sidłają ni»jed­
nokrotni e swoim spojrze­
niem dale j  w przyszłość, 
ich opracowanie może być 
bardzo pomocne i nowin -
no być wykorzystane w 
trakcie przygotowywania 
szczegółowego planu roz­
woju Żuław przewidziane­
go w założeniach. 

W STOTNYM twó,r-
g czym elementem eks­

pertyzy jeśt uwzględ 
nienie w nie j  nie tylko 
ściśle zamkniętego obsz&ru 
Żuław, ale i Wpływ otocze­
nia — aglomeracji Zatoki 
Gdańskiej i innych miast 
na  obrzeżu. Szersze spoj­
rzenie polega również na 
większym uwzględnieniu 
i u zagadnienia znaczenia 
infrastruktury społecznej i 
teChnkahej. Akcentuje się, 

że obok zawartej  w założę 
niach sfery produkcyjnej 
rolnictwa oraz gospodarki 
wodnej będzie miała ona 
zasadniczy wpływ na po­
ziom gospodarki żywnościo 
we j .  Ustosunkowanie się do 
założeń oraz ujawnienie 
dodatkowych elementów 
podwyższa praktyczna war 
tość przedsięwzięcia na­
ukowców. 

Ekspertyza właściwa za­
wiera krótki rys  histo­
ryczny. bowiem daleka 
bliska 
istotny. 
dzisiejszy kształt gosno-
darki żywnościowej na Żu­
ławach. Rezygnując z ko­
nieczno^} z bardziej do­
kładnych omówień, przy­
pomnijmy tylko, że po o-
siuszeniu do 1949 r. zala­
nych w czasie, wojny 
przez okupanta Żuław i po 
okresach wahań ©rodukcyj 
nych zasadnicze. dyna­
miczne ożywienie gospo­
darki w tym regionie na­
stąpiło oo 1960 r. w wy­
niku realizacji uchwały 
KERM. Od 1969 r .  jednak 
do dz ;ś oo uzyskaniu już 
stosunkowo wysokiego po­
ziomu produkcji rolnej, za­
rysowała sie znów tenden 
cia stagnacji. Wvmk-> to 
stąd m. in., że inwestycje 
mają  chara'kter jedynie 
fragmentaryczny, cn onwo-
dfuje postęp częściowy 
i brak harmonii między 
różnymi procesami produk­
cji  i j e j  obsługi. 

Coraz oilnieisza staje-
się zatem potrzeba ' inte­
gracji działań. warunku­
jących osiągnięcie znacz­
nie wyższych, stosownych 
do potencjalnych możli­
wości żuławskich rnadyce-
1ÓW w nroduikcji żywności. 
Uwzględniono to w założe­
niach do decyzji żuławs­
kiej. Ustosunkowując się 
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to metoda elastyczna, a za­
tem zakładajaca również 
obniżanie cen. n ie  tylko 
ich pódwyżśżanió. 

Najwięcej  sprzeciwów i 
możliwości nieuczciwego 
kalkulowania cen stwarza 
druga metoda tzw. relacji. 
Mieszczą &ie tu także Osła­
wione „ceny nowości". Mó­
wiąc krótko: metoda ta DO 
lega na Dorównywaniu 
cech wyrobu nowego do iń 
nego. który już znajduje 
sie na rynku. Każde udo­
skonalenie orawdiziwe. a 

nak. że jest to rozwiązanie 
idealne. Do t e j  nory więk­
szość cen ustalano również 
w ten toośób. a nadużyć 
nie brakowało. Głównie no 
legały one na zawyżaniu 
poszczególnych składników 
kosztu własnego orzedsię-

bior*tw*'\ Słowem, albo ro 
bocizne liczono znacznie 
w y ż e j  niż było naprawdę, 
albo zużycie surowca uży­
tego do  produkcji  itd. Ud. 

Innym w a ż n y m  manka­
mentem t e j  metody, parzy 
aktualnym sygtemće rozłi-
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często bywało, że również 
pozorne premiowane jfest 
możliwością podwyższenia 
ceny. O skromne to pole do 
popisu dla nieuczciwych 
producentów. Wkrótce zre­
sztą okazało sie. że metoda 
ta stała sie ulubionym spo­
sobem ustalania cen w sy­
stemie zdecentralizowanym 
Stad na rynku tyle pseudo-
nowości, stad na miejsce 
dobrze znanych wyrobów, 
wprowadzano inne. różnią­
ce sie tylko nazwa i cena. 
Przykłady znarrtv wszyscy 
z codziennych zakupów. 

Dziś o praktykach tych 
możemy chyba mówić w 
czasie przeszłym. Nowa u-
chwała bowiem stanowi, że 
wszystkie ceny nowo oro-
dukowanych towarów i no 
wvch usłus ustalać sie bę­
dzie na podstawie ..społe­
czni#» uzasadnionego kosztu 
nr r Aukcji zwiększonego o 
zysk. podarek obrotowy i 
marże handlowe, w y n i k a j »  
ee t obowiązujących sta­
wek". Trzecia jest tzw. metoda 
kosztowa. W dyskusjach, 
jakie w chwili obecnej to­
czą sie wśród ekonomistów 
na temat przyszłego kształ 
tu polityki cen. metoda 
ta b y w a  wymieniana jako 
najbardziej ze społecznego 
i gospodarczego punktu wi 
dzenia orawidłowa i do-
puszcza laca stosunkowo 
niewielkie możliwości nie­
uczciwego j e j  wykorzysty­
wania. Nie oznacza to jed-

czsnia przedsiębiorstw ełó 
włiie i tzw. wskaźnika w a r  
tości priitlukcji, jest to. że 
przyczynia sie ona do  zna­
cznego marnotrawstwa ma­
teriałów i uciekania zakła­
dów ód wykorzystywani a 
tańszych surowców. Po pro 
gitu zakład rozliczany z war  
tości produkcj i  sprzedanej 
zainteresowany jest aby c6 
na wyrobu była wysoka. 

tnna kwestia, niezwykle 
Ważna przy kosztownym 
sposobie ustalania ceny 
jest tioorzłdkowanie cert 
artykułów zaopatrzenio­
wych. Do dziś panuje tu 
nieopisany bałagan i w wie 
Iu wypadkach trudno było 
%gadnać, na jakiej  podsta­
wie wyliczani były ceny 
produktów będących ma­
teriałem wyjściowym do 
nróduffccji finalnej. Jak o-
biecatio już w styczniu we .i 
d«ie w życie noWv system 
cen zaopatrzeniowych. któ- całego 
ry  może pociagnsć za soba 
dość poważne zmiany w ce 
nAch detalicznych, o ile o-

do nich, autorzy eksperty­
zy wspierają ich główna te 
zę. że podstawowa i do­
minująca funkcja  Żuław 
jako systemu jest intensy­
wna gospodarka rolna 
maksymalna produkcja żyw 

EL główny uzależ­
niony jest od 
wnoczesnego spełnia­

nia warunków i osiągania 
celów określanych jako 
wtórne. Z podstawowa 
funkcja systemu zgrane 

przeszłość miała "być musza podsystemy: gos 
duży wpływ na podarki rolnej, wodno-me­

lioracyjne i oraz infra­
struktury. W ekspertyzie 
podsystemy podzielono 
zespoły i wzajemnie pawią 
zane ich elementy. O złożo­
ności svstemu Żuław niech 
świadczy fakt.  że doliczo­
no sie aż 1500 jego czyn­
ników. Mówiąc o powiązaniu 
systemu Żuław z otocze­
niem. autorzy zwracaja m. 
in. uwagę na duży jego 
wpływ na gospodarkę wo­
dną. Obok sumy warunków 
klimatycznych istotna role 
spełniają wody Zatoki 
Gdańskiej powodujące za­
solenie żuławskich cieków 
oraz grożące w czasie 
sztormów i północnych wia 
trów przerwaniem wałów 
i powodzią. Niemałe zna­
czenie ma system wodny 
Dolnej Wisły i innych żu­
ławskich rzek. 

Podkreśla jąc,  znaczenie 
regionu w zaopatrzeniu w 
żywność kraju,  w tym naj­
bliżej położonych miast, 
dla których Żuławy stano-
wia  zaplecze żywnościowe, 
zazinaoza się również, że 
sąsiedztwo to ma przede 
wszystkim ujemne skutki, 
zwłaszcza dla rolnictwa. 
Wynika to z ekspansji miej  
sko - portowo - przemysło­
w e j  aglomeracji gdańskiej. 
Jest  to wyraźnie szkodliwe 
dla Żuław nie tylko ze 
względu na ubytek najcen­
niejszej w kra ju  ziemi rol­
niczej. Także * dlatego, że 
powoduje naruszenie są­
siednich zespołów rotini-
czo-melióracyjnych. 

Zakłady przemysłowe 
wzdłuż Martwej  Wisły zwią 
zane z Portem Północnym 
i z punktu . widzenia spra-
w-oeae, viii nWionowa oia ,4£r. 
dnego z najważniejszych 
iogniiw gospodarki morskiej, 
w kra ju  słusznie zlokali­
zowane, są szczególnie gro­
źne, jak  podkreśla się w 
ekspertyzie, dla środowiska 
agroekologicznego Żuław. 
Zakłady te oddziałują szko 
dliwie na znaczny ich 
obszar, bowiem są powo­
dem tworzenia lejów depre 
syjnych wód podziemnych, 
trujących hałd, odpadów 
oraz źródłem ścieków. 

tń ŚRODKI miejskie, 
H j p  głównie Gdańsk i 

Elbląg, ściągają też 
w nadmiernym stopniu z 
okolic, w tym z Żuław 
siłę roboczą, powodując 
j e j  niedostatek w rolnic­
twie. Skuteczną forma 
przeciwdziałania może być 
tylko stworzenie atrakcyj­
nych warunków pracy i ży 
cia na Żuławach. Bezkonfliktowe, a na­
wet pozytywne konsekwen 
cje sąsiedztwa łączą się z 
możliwością wspólnego ro­
związywania problemów in­
frastruktury technicznej. 
Niestety, j ak  dotąd z głó­
wnego wspólnego urządze­
nia komunalnego — cen­
tralnego wodociągu żuławs 
kiego korzysta w przewa­
żającej  części Elbląg i in­
ne mniejsze miasta. Zdecy­
dowanie korzystną nato­
miast dla Żuław role speł 
niają miasta jako ośrodki 
usługowe wyższego rzędu. 
Nie stanowi też przeszkody 
dla rolniczej funkcji  regio­
nu rozwój strefy turystycz 
ne j  na piaszczystych, nad­
brzeżnych obszarach wzdłuż 
Zatoki Gdańskiej. 

czywiście  nie nastąpi zde­
cydowana  poprawa w go 
«podarowaniu. Podrożeniu 
surowców do produkcji mu 
si towarzyszyć obniżenie, 
kosztów w innych dziedzi 
nach. To jest nakaz dnia. 
Nie tylko gospodarczy, ale 
i polityczny. Kontrola cen 
można złńusić producentów 
do leoszego gospodarowa­
nia. do zmniejszania mar­
notrawstwa i rozgardiaszu. 

Mocną stroną wspomnia­
ne j  uchwały rządu jest na­
tomiast położenie nacisku 
na zwiększenie  kontroli i 
skuteczności j e j  działania. 
Do t e j  porv istnienie takie j  
kontroli stanowiło raczej 
instrument uspokajania oni 
nii publicznej ..że coś sie 
robi" niż autentyczne i s.ku 
teczne narzędzie prawidło­
w e j  polityki cen. Stefan 
Olszowski przemawiając 
niedawno do aktywu par­
tyjnego woj.  bydgoskiego 
powiedział m. in.: „Wzrost 
kosztów utrzymania na tle 
uporczywie prowadzane i 
przez rtąd polityki inflacyi 
nei. która fałszywie trakto­
wano jako rzekomy motor 
rozwoju — doprowadził 
wreszcie do fali  s trajków 
w lipcu i sierpniu". Wiele 
to stwierdzenie wyjaśnia, 
szczególnie jeśli chodzi o 
nieskuteczność wszelkich 
dotychczasowych działań 
kontrolnych PKC. Bo czyż 
motała ona spełniać swojo 
role. skoro z górv zakłada­
no. że żywiołowo r o s n ą c  
ceny to .motor rozwoju"? Dziś ceny przestały być 
tematem tabu; zmieniła sie i 
również atmosfera wokół 

problemu. Obiecu­
jemy. że będziemy pisać c 
tym dużo i ujawniać nie­
prawidłowości. 

Port w Gdyni. Fet. W. Nieżywiński 

n a  pracą 
OD społeczną dyskus 
ję  poddany zostaje 
sposób wprowadze­

nia pięciodniowego tygod­
nia pracy. Tak więc ostat­
ni z podstawowych postu­
latów zapisanych w umo­
wach ze Szczecijia, Gdań­
ska i Jastrzębia wszedł w 
iazę realizacji-

^Vedile projektu — nad 
którym pracuje rząd — 
rok 1981 zawierać będzie 
sto pięć dni wolnych od 
pracy. Jeśli doliczyć prze­
ciętny urlop, wówczas trze 
cia część przypadnie na w y  
poczynek, dwie trzecie — 
na pracę. Zwrócić tu trze 
ba jednakże natychmiast 
uwagę na dwie zasadnicze 
okoliczności: po pierwsze, 
dzień pracy ma być wydłu 
żony do ośmiu i pół godzi 
ny (co wymaga poprawki 
do Konstytucji), tak że roez 
ny ' fundusz czasu 1981 
zmniejszy się o czterdzieś 
ci godzin w porównaniu z 
tegorocznym. I następna: w 
tych tygodniach, w których 
są j u ż  dni ustawowo wol­
ne od pracy należałoby 
przepracować w sobotę 8,5 
.-godzinną dniówkę. Można 
się spodziewać, że te właś 
nie punkty wywołają naj­
więcej uwag. A zatem — 
nieco faktów pod rozwagę. Podstawowy wymiar cza 
su roboczego w pięciodnio­
wym tygodniu — 42,5 go­
dziny — obowiązuje w Buł 
garii i Czechosłowacji. W 
NRD tygodniowy czas pra­
cy waha się od 40 godzin 
(w systemie trzyzm łano­
wym oraz dla kobiet ma­
jących dzieci do 18 lat) 
do 43 godz. i 45 minut. W 
ZSRR obowiązuje tydzień 
41-godzinny (36 — w wa­
runkach uciążliwych), w 
Jugosławii 42-godzinny, na 
Węgrzech 44-godzinny (co 
druga sobota wolna), w 
Rumunii 46-godz.inny (co 
czwarta, sobota wolna). Bel 
gia, Dania, Francja, Ho­
landia, Finlandia, RFN, 
Szwecja, Wielka Brytania, 
Włochy stosują wymiar 40-
godzinny, USA 35-40 godz., 
Japonia 40-42 godz., odpo 
wiednio do zbiorowych uk 
ładów pracy. 

T AK więc projekt pod 
dawany pod dyskus­
ję ustanawia warun­

ki stawiające Polskę w 
pierwszej grupie państw so 
cjalistycznych i nie odbie 
ga od najlepszych rozwią­
zań stosowanych w najbo­
gatszych krajach świata, 
wykazujących najwyższą 
wydajność, z reguły dwa-
kroć wyższą od polskiej. 
Rozważając wszelkie „za" 
i „przeciw" warto wziąć 
przede wszystkim pod roz 
wagę w a r u n k i ,  w ja  
kich wprowadza się wolne 
soboty: niską wydajność, 

rozregulowaną gospodar­
kę, kiepską organizację, de 
f icyt  energii i surowców. 
Czy w t e j  sytuacji  można 
po prostu skreślić wszyst­
kie soboty z kalendarza, 
nie dbając o produkcyjną 
rekompensatę — i zmniej­
szyć o kilka kolejnych pro 
cent dochód narodowy? 
Już same decyzje płacowe, 
w połączeniu ze skutkami 
zniesienia systemu cztero-
brygadowego, postawiły 
nasz k r a j  — .niezależnie od 
szczytnych intencji — na 
s k r a j u  gospodarczego zała 

lata. Od góry poczynając: 
rząd musi zadbać o takie 
zaopatrzenie, by przez te 
dodatkowe pół godziny b y ­
ł o  c o  r o b  i ć ,  gdyż w 
innym przypadku rzeczywi 
ście lepiej posiedzieć w do 
mu przed telewizorem, a 
jeszcze lepiej iść z dziećmi 
na spacer. No i w instytu 
cji, no i w przedsiębior­
stwie zmienić trzeba oby 
czaj, wedle którego praca 
gaśnie na długo przed ter­
minem, a już w dni przed 
świąteczne zazwyczaj jest 
pozorem od rana. Znając 

Roman Lencewicz 

O 

mania. Skrócenie rocznego 
czasu pracy o równowar­
tość 36 dni przechyliłoby, 
w obecnych warunkach, 
szalę na stronę katastrofy.  
A na tym nikomu chyba 
nie zależy-

CZYWIŚCIE, m o-
ż 1 i w y jest scena­
riusz, w którym tak 

rośnie wydajność, organiza 
c ja  s ta je  się „bezbłędna, iż 
przez czterdzieści godzin w 
tygodniu (są takie propozy 
cje) nasza gospodarka da­
je  sobie radę z problema­
mi, z którymi nie bardzo 
sobie radziła w tygodniu 
46 - godzinnym. Jednak 
jest to raczej scenariusz do 
baśni. Na początek warto 
spróbować stawki 42,5-go-
dzinnej, skrócenia roczne­
go wymiaru pracy o 40 go 
dżin, który stawia przed 
wszystkimi tyle rzeczywi­
stych problemów, że w in 
nych warunkach trzeba b y  
je  rozwiązywać przez całe 

wszelkie uwarunkowania 
(wyłączenia, brak materia­
łów, narzędzi) można się 
nadal obawiać pożytku z 
8,5 - godzinnej pracy z j e j  
realności w tych dniach, 
które poprzedzają wielkie 
tradycyjne święta, zwła­
szcza wobec znanej sytua­
cji  zaopatrzeniowej. Miesza 
ne uczucia wywołuje, mi­
mo wszelkich, jakże ogron? 
nych argumentów racjo­
nalnych i ekonomicznych, 
formuła „Odpracowywania" 
świąt  państwowych. 

P ODNOSIMY te kwes  
tie w przekonaniu, iż 
szczęśliwie za sobą 

mamy czasy panowania 
koncepcji, wedle której  
sprawy nie nazwane — 
nie istniały. Po prostu w 
toku dyskusji  będziemy 
musieli sobie poradzić, ja­
ko społeczeństwo, z tradyc­
ją, ze stereotypami, i w y ­
brać rozwiązania rozumne, 
dające zarówno wygodę jak 

Kol e j  ny odcinek toru 
z Pruszcza do Portu Północnego 
© STATNIO przekaza 

no do eksploatacji 
driŻgi tor na odcinku 

Św. Wojciech — Gdańsk 
Olszynka. Nowo zbudowa­
ny tor stanowi drugie za­
danie budowy drugiego to 
ru na trasie z Pruszcza Gd. 
do Portu Północnego. Pra­
ce przy t e j  inwestycji roz­
poczęto w m a j u  1975 r., a 
pierwsze zadanie, tzn. dru­
gi tor na odcinku z Pru­
szcza Gd. do Św. Wojcie­
cha przekazano do użytku 
w m a j u  1978 r. Inwestycja 
ta ma duże znaczenie, gdyż 
dotychczas Port Północny 
był połączony z zapleczem 
kra jowym na t e j  trasie tyl 
ko pojedynczą nitką toru. 
Całość przedsięwzięcia po 

a a « s k i m  « l o k u .  
CAF - Momot 

T AK nas denerwujące kolekt przed sklepami 
tworzę się n'« tylko z powodu trudno­
ści zaopatrten iowy c h, ale także diaitego, 

że w handlu i usługach istnieje permanentny 
brak ludzi, Żbyt mofo jest personelu - trzeba 
więc czekać w ł»f#jfkach w aptece, w pralni, 
przed okienkami na poczcie, przed kosami bi­
letowymi na dworcach, w biurach podróży itp. 
Długi jest okres oczekiwania na fachowców wy­
konujących usługi niezbędne dla gospodarstwa 
domowego. Brak usług ułatwiających lub elimi­
nujących różne prace domowe szczególnie do­
tkliwie odczuwają kobiety pracujące zawodowo. 

ZrtaJeźKśmy się na tym etapie rozwoju, w któ­
rym rozwój usług stał się absolutnie konieczny. 
Struktura zatrudnienia jest bowiem w Polsce ta­
ka,̂  że ogromny odsetek (udzi pracuje w prze­
myśle i rolnictwie, natomiast zaledwie 30 proc. 
w usługach, podczas gdy procent ten, na przy­
kład nd Węgrzech wynosi 34, w Czechosłowacji 
- 37, w NRD — 39, w Austrii — 47, we Fran­
cji - 53. 

Zapotrzebowanie na ręce' do procy wzrasta 
nieu^ańnje i to nie ryłko w sferze usług. W 
najbliższym pięcioleciu - według prognoz - lud­
ność Polski rrto się zwiększyć o około 4,9 proc.; 
tymcżaserrt prawie o 15 proc. wzrośnie liczba 
dzieci w wieku szkolnym (7-14 lat), a o 8 proc. 
w wieku przed-szkolnym (3-6 lot). W tempie szyb 
szym Od przeciętnego zwiększy się grupa osób 
osiągających wiek emerytalny. W 1985 roku ich 
liczba przekroczy 4,5 młn osób, co oznacza 
włrost o 6,6 proc, w porównaniu z rokiem 1980. 
Oznacza to takie spadek udziału ludności w 
wieku produkcyjnym w ogólnej liczbie mieszkań­
ców, a więc i spadek przyrostu zatrudnienia. 

Największy przyrost zatrudnienia w gospodar­

ce uspołecznionej, w której pracuje obecnie 12 
milionów osób, nastąpił w latach 1971-1975: 
1 800 tys. W następnych latach przyrost zatrud­
nienia był już relatywnie niższy, w okresie lat 
1975-1980 wyniósł niewiele ponad 300 tys., a 
w dziesięcioleciu 1981—1990 będzie o połowę 
mniejszy. W najbliższych latach podstawowa 
część tego przyrostu musi być więc koncentro­
wana na usługach. W przemyśle i budownic­
twie nastąpi stabilizacja lub zmniejszenie stanu 
zatrudnienia, a wzrost produkcji musi być uzy­
skany całkowicie w wyniku wzrostu wydajności 
pracy. Konieczne staje się więc wykorzystanie 

' wszelkich rezerw istniejących w przemyśle. 

Kto do naszych usług? 
Kryją się one w niewykorzystywaniu czasu 

pracy, w zatrudnieniu pozornym lub socjalnym, 
w nieracjonalnej strukturze zatrudnienia, w or­
ganizacji pracy i postępie technicznym. Wyko­
rzystanie tych rezerw umożliwi m. in. zrezygno­
wanie z utrzymywania większej liczby ludzi w 
zakładzie, niż jest bo konieczne. Gdy bowiem 
są zakłócenia w rytmie produkcji, okresowe spię 
trzenie robót, nadrabianie zaległości - dyrek­
torzy skłonni są do utrzymywania rezerw za­
trudnienia. Nie są też zainteresowani tym, aby 
produkcję wykonywać przy mniejszej liczbie lu­
dzi, ponieważ dotychczas, gdy zmniejszył się 
stan zatrudnienia - zmniejszany był także fun­
dusz płac. Ma się to wkrótce zmienić. 

Chodzi bowiem . - by fundusz płac uza­
leżniony był od efektów pracy przedsiębiorstwa, 
a wysokość płacy i awans indywidualny pracow­
nika od efektów jego pracy. Zwiększy to moty­
wacyjną funkcję płac, a więc może mieć wpływ 
na wzrost wydajności pracy. 

„Ujawnione" i wykorzystane rezerwy w zatrud­
nieniu oraz przyrost zasobów pracy, yaki nastą­
pi - będą mogły być koncentrowane w szero­
ko rozumianych usługach: od służby zdrowia, 
opieki społecznej, oświaty poczynając poprzez 
handel, transport, łączność aż po inne usługi 
związane np. z kulturą i wypoczynkiem. 

Nie będzie to wcale łatwe. Szukając bowiem 
rezerw, które można by przesunąć do usług, trze 
ba sięgnąć m. in. do nadmiernie rozbudowanej 
administracji, z której część pracowników win­
na odejść do pracy w tych usługach. Nie jest 
to oczywiście posunięcie popularne, cle przecież 
konieczne. 

Sytuacjo demograficzna i sytuacjo no rynku 
pracy zmuszają do ruchu i rodzą trudności nie 
tylko wewnątrz 12 milionów zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej, ale wśród 17 milionów 
czynnych zawodowo w Polsce. Nie można bo­
wiem tak zharmonizować rynku pracy, aby dzia­
ło się to bez żadnych zakłóceń. Można jednak 
i trzeba dążyć do tego, by koszty zmian struk­
turalnych były jak najmniejsze, a efekty możli­
wie duże. 

Henryka Wygoda 

dzielono na 6 zadań, z któ 
rych dwa już zrealizowano. 

Z chwilą przekazania do 
eksploatacji nowo zbudowa 
nego drugiego toru na od­
cinku Gdańsk Sw. Woj­
ciech — Gdańsk Olszynka, 
na torze tym prowadzony 
jest jednak ruch pociągów 
w obu kierunkach, gdyż 
zaszła potrzeba zamknięcia 
dla ruchu toru dotychczas 
istniejącego. Potrzeba ta 
wynika z technologii wy­
konawstwa robót. Ńiezbęd 
ne jest  mianowicie wyko­
nanie drugich połówek czte 
rech mostków na kanałach 
melioracyjnych, które to 
roboty mogą być zrealizo 
wane w warunkach całko 
witego zamknięcia toru dla 
ruchu. Zakończenie tych ro 
bót i wprowadzenie ruchu 
dwutorowego na odcinku 
Gdańsk Sw. Wojciech — 
Gdańsk Olszynka orzewidu 
je  się w m a j u  1981 roku. W trakcie realizacji jest 
również zadanie III (odci­
nek Olszynka — Wisła 
Most). Aktualnie PRK-12 
wykonuje roboty ziemne i 
przepusty, co stanowi przy 
gotowanie frontu robót do 
montażu toru w okresie zi 
rnowym. Wprowadzenie 2-
torowego ruchu do poste­
runku Wisła Most przewi­
duje  się również w m a j u  
1981 roku. 

Kolejnym etapem, w y ­
jątkowo trudnym, będzie 
budowa mostu na rzece 
Wiśle (Martwej) z możliwo 
ścią jego przebudowy w 
przyszłości na most zwo­
dzony (podnoszony). 

Generalnym wykonaw­
cą dotąd realizowanych za 
dań inwestycyjnych jest 
wspomniane Przedsiębior 
stwo Robót Kolejowych nr 
12 w Gdańsku, które współ 
pracuje z PRK-15 w zakre 
sie budowy obiektów mo­
stowych, z Kolejowymi Za 
kładami Zabezpieczenia 
Ruchu i Łączności w Gdy­
ni oraz Oddziałem Robót 
Elektroenergetycznych w 
Bydgoszczy w zakresie bu 
dio-wy sieci trakcyjnej,  (st) 

i gwarantujące wszystkim 
materialne pokrycie czasu 
wolnego: produkcję, w y d a j  
ność. Jest  to właśnie kwes  
tia najważniejsza, kluczo­
wa.  O ile znajdzie się j e j  
rozwiązanie — wymiar  cza 
su pracy s ta je  się sprawą 
wtórną. Będziemy sobie też 
musieli poradzić z generał 
nym przeorganizowaniem 
pracy handlu, usług, kultu 
ry ,  komunikacji, wypoczyn 
ku, b y  dwa dni wolne w 
tygodniu nie zmieniały — 
jak  dotąd — poprzedzają­
cego w czas udręki, piekła 
zakupów najprostszych pro 
duktów. W projekcie za­
warte są propozycje godne 
szczególnego rozważania, 
j ak  choćby ta o wolnych 
sobotach w szkole jesienią 
i wiosną, j a k  dyżury do­
mów towarowych w sobo­
ty. 

TERAZ liczy się rze­
czywiście każdy do­
b r y  pomysł — oby­

watela, pracownika, urzęd 
nika, odpowiadający na 
dwa proste pytania: jak 
zrekompensować produk­
cją czas wolny (zwłaszcza 
w górnictwie, gdzie straty 
są wręcz nieuniknione); 
j a k  zapewnić obsługę czło 
wieka przed i przez dni wy  
poczynku. I jeszcze jedno 
— wprowadzenie wolnych 
sobót pociąga za sobą do­
datkowy wydatek co naj­
mniej  10 miliardów zło­
tych na przeliczenie sta­
wek godzinowych i akordo 
wych, na dodatkowe za­
trudnienie — bez dodatko 
w e j  produkcji. I to także 
należy mieć w pamięci. Od 
narodowego, zbiorowego 
rozumu zależy, czy wolne 
soboty okażą się najdroż­
szymi dniami w roku, czy 
też czasem zasłużonego, w y  
pracowanego wypoczynku. 
A przecież inni — Bułga­
rzy, Rosjanie, Jugosłowia­
nie — poradzili sobie z 
tym „kłopotem" bez więk 
szego wysiłku (prawda, w 
innych warunkach) więc 
czemu w Polsce miałby to 
być problem nie do rozwią 
zania? 

Ocalić 
od zapomnienia 

W województwie bydgo­
skim działa stu kilkudzie-
sięcu twórców ludowych. 
Odmienność ich rzeźb, ma 
lowideł, haftów i ozdób 
wnętrz określają już sa­
me nazwy regionów: Pa­
łuki, Kujawy,  Krajna, Ka­
szuby. Są to w wielu przy 
pad kac h ludzie sędziwi, 
których dzieło czeka na 
kontynuatorów. Jednakże 
ich brak sprawił, że za­
nikło np. ludowe garncar­
stwo. 

Nadzieję budzą przedsię 
wzięcia władz wojewódz­
kich, regionalnych stowa­
rzyszeń kulturalnych, mu­
zeów i domów kultury, 
które dopingują młodych, 
utalentowanych ludzi do 
zajęcia się sztuką ludową. 
Najskuteczniejszym spo­
sobem wydają  się być wy­
stawy i kiermasze twór­
czości ludowej. Cenne w y ­
niki przynoszą też kon­
kursy. 

Jeden z nich — „Złote-
głowie borowieckie" — 
prawił, że odnowiło się 

hafciarstwo w regionie Bo 
rów Tucholskich; ludowe 
artystki z Tucholi stwo­
rzyły już bogatą kolekcję 
bo,rowieckiego haftu, cha­
rakteryzującego się specy­
ficzną kolorystyką: wszyst 
kimi odmianami brązu, 
zdobionymi — w przypad­
ku czepków — złotą nicią. 
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Znak jakości dla 

Wreszcie  b r a n i e w s k i  
w y r ó b  doczekał s ie  p u ­
blicznego uznania  i uho 
norowania .  Wieloletnie  
s t a r a n i a  a m b i t n e i  zało­
g i  B r o w a r u  w B r a n i e ­
w i e  uwieńczone zostały 
sukcesem.  Mianowicie  
p a ń s t w o w y  z n a k  jakośc i  
w postaci  j e d y n k i  w c h a  
r a k t e r y s t y c z n y m  t r ó j k ą -
ciiku uzysikało p r o d u k o ­
w a n e  w t y m  mieście  pi­
w o  s p e c j a l n e  eksporto­
w e .  P r z e k a z u j ą c  n a m  t ę  
wiadomość  p r z e d s t a w i ­
ciel załogi stwierdził,  iż 
o c z e k u j e  ona w z w i ą z k u  
z t y m  od h a n d l u  podnie 
sienda k u l t u r y  obrotu 
t y m  napi tk iem,  t a k  po­
p u l a r n y m  w ś r ó d  n a ­
szych r o d a k ó w ,  a t a k  
często s p r o w a d z a n y m  d o  
roli  nośnika  zła, 

(lid) 

Seniorzy-dzieciom 
Seniorzy odwiedzojqcy 

Klub Seniora przy tczew­
skim PKPS chwalq sobie 
działalność tej instytucji. 
Zawsze można w klubie 
przy ul. Kopernika napić 
sie ciepłej herbaty i po­
siedzieć chwile ze znajo­
mymi. W długie jesienne 
wieczory spędzają także 
pożytecznie czas w klubie. 
Mowa o wykonaniu na 
drutach i szydełku okryć 
dla dzieci z tczewskiego 
Domu Dziecka. Wełnę ku 
pił tczewski oddział 
PKPS, a przychodzące do 
klubu starsze panie chęt-
nie zajmowały się robót­
kami ręcznymi, siedzqc w 
gronie dobrych znajo­
mych. 

A jako była radość, gdy 
seniorzy wręczyli swe „da 
ry serca" dzieciom... 

(bk) 

W magazynie PKPS 
Magazyn Polskiego  K o  

m i t  e t  u Pomocy Społecz­
n e j  w Tczewie  z a w i e r a  
w i e l e  potrzebnych podo­
piecznym rzeczy. S a  to  
np. kołdry, koce. b ie l i­
zna pościelowa, ubrania ,  
d r e s y  d la  dzieci, s k a f a n  
derki .  Wie le  z tych rze­
czy t r a f i a  bezpośrednio 
d la  konkretnych  podo­
piecznych. W ó w c z a s  za­
k u p u  d o k o n u j e  s ie  n a  
tzw.  r a c h u n e k  imienny.  
B r a k  możliwości  z a k u p u  
n a  r a c h u n e k  d l a  i n s t y t u  
cii  uniemożliwia  n ie jed  
nokrotnie  działaczom 
P K P S  dokonanie  opłacał 
n v c h  z a k u p ó w  n a  przy-

złość. Mowa t u  np.  o 
kołdrach, k tóre  koszto­
w a ł y  j e d y n e  510 zł. T e  
kupione,  t r a f i ł y  j u ż  d o  
konkretnych podopiecz­
nych.  Niestety,  nie  mo­
żna było ich kupić  w i ę ­
c e j .  a szkoda.  

(bk) 

Książki zwracać 
przed zmierzchem 
Pracownicy Miejskiego 

Ośrodka Kultury w Kwi­
dzynie prosili nos o prze­
kazanie czytelnikom Bi­
blioteki Publicznej wiodo 
mości o -zmianie godzin 
otwarcia tej placówki, 
mieszczącej się przy ul. 
1 Maja 22. W środy i so­
boty wypożyczalnia dla 
dorosłych jest czynna bez 
zmian, natomiast w pozo 
stałe dni tygodnia — w 
godz. 10—17. Z czytelni 
dla dorosłych korzystać 
można w godz. 11—17. 

Decyzja o zmianie go­
dzin pracy biblioteki po­
dyktowana jest częstymi 
wyłączeniami energii ele­
ktrycznej, uniemożliwiają­
cymi wypożyczanie ksią­
żek w godzinach wieczór 
nych. 

(mt) 

Handel w wolną sobotę 
W dniu 25 października 

1980 r. tj. wolną sobotę 
sieć placówek handlo­
wych na terenie Trójmia 
sta oraz Tczewa, Storogar 
du Gdańskiego i Wejhero 
wa będzie czynna w go­
dzinach jak niżej: — wytypowane sklepy 
ogólnospożywcze od godz. 
7-13; 

— wytypowane sklepy 
winno-cukiernicze i „Del' 
kotesy" od godz. 11—15; 

— wytypowane kwia-
cl-rnie od godz. 12—18. 

Ponadto czynne będg w 
godz. 7—13 dyżurujące 
zakłady usługowe branży: 
fryzjersko - kosmetycznej, 
fotograficznej, naprawy 
sprzętu radiowo-telewizyj-
nego. Parkingi oraz wy­
znaczone w niezbędnym 
zakre-sie stacje benzyno­
we — stacje obsługi sa­
mochodów będą czynne 
jak w każdy dzień ty­
godnia. 

W nowym budynku teatru niewiele pozostanie z dawnej sali widowiskowej Powia­
towego Domu Kultury. Fot. Jan A. Folwarczny 

Lepiej siedzieć 
we własnym domu... 
T AKI wniosek nasunął 

się po wykonaniu czte 
rech telefonów do do­

mów kultury w Starogardzie 
Gd., Malborku, Kartuzach i 
Sztumie. Cóż, nie tylko po o-
padających liściach zoriento­
wać się można, iż szybkimi 
krokami zbliża się koniec ro­
ku 1980. O końcu roku świad 
czy chociażby fakt, że Miejski 
Dom Kultury w Sztumie nie 
zorganizuje żadnej imprezy w 
najbliższą wolną sobotę i 
niedzielę, gdyż... brak fundu­

szy. Młodzieżowy Dom Kultu 
ry w Malborku, organizuje 
dyskotekę, ale tylko dla swo­
ich ludzi czyli tych, którzy w 
jakichś sekcjach MDK pracu­
ją-

Kartuski Miejski Dom Kultu 
ry wolną sobotę uznaje za 
„wolną" i to dosłownie. W 
niedzielę zaś zaprasza na 
kurs tańca towarzyskiego. 
Najlepiej z tych czterech „do 
mów" wypadł MDK w Staro­
gardzie Gd., który proponuje 
kociewiakom zwiedzenie wy-

Giełda sprzętu i wydawnictw 
sportowo-rekreacyjnych 
W nadchodzącą wolną s o  

b o t ę  Kościersk i  Dom K u l ­
t u r y ,  w porozumieniu z 
M i e j s k i m  Ośrodkiem Spor­
t u  i R e k r e a c j i  oraz  kołem 
Polskiego Z w i ą z k u  W ę d k a r  
s kiego, o r g a n i z u j e  giełdę 
s p r z ę t u  spor towego  i w ę d ­
k a r s k i e g o  o r a z  p u b l i k a c j i  
( w y d a w n i c t w  k s i ą ż k o w y c h  
i czasopism), związanych 
ze s p o r t e m  i r e k r e a c j ą .  

W a r t o  s k o r z y s t a ć  z t e j  
o k a z j i ,  b y  sprzedać  sprzęt ,  
k t ó r y  n a m  j e s t  j u ż  nieprzy­
d a t n y ,  a k t ó r y  okaże s i ę  j a k  
że potrzebny k o m u  in­
nemu,  p o s z u k u j ą c e m u  g o  
bezskutecznie  w sklepach.  
W a r t o  wiedzieć też. że  n a  
m i e j s c u  f a c h o w y c h  porad 
udzielać będą  chętnym dzia  
łącze z m i e j s c o w e g o  k l u b u  
spor towego  o r a z  członko­
w i e  koła PZW.  

Giełda o d b y w a ć  s i ę  b ę ­
dzie  w hal lach KDK, w 
godz. od 12 d o  15. Organi­
zatorzy  z a p r a s z a j ą  serdecz 
nie  d o  udziału w n i e j  

w s z y s t k i c h  mieszkańców 
Kościerzyny i okolic. 

(mt) 

sławy kanarków i ptaków e-
gzotycznych, wystawy akwareli 
Brygidy Mrozek oraz uczest­
nictwo w sobotnim koncercie 
,,Ludziom dobrej roboty". 

Oferty jak widzimy są nie 
tyle skąpe, co wręcz żałosne. 
Nie wtajemniczonym mogą za 
mącić rozeznanie w różnych 
instytucjach i mogą powstawać 
przypadki, że niektórzy będą 
sądzić, iż domy kultury pod­
legają WPHW lub WSS „Spo 
lem"... Tu nic nie ma, tam nic 
się nie dzieje... 

Oby więc nie było takich 
pomyłek informuję, że domy 
kultury jeszcze podlegają mi­
nistrowi kultury. 

A wszystkim czytelnikom ży 
czę miłego odpoczynku we 
własnych domach przy telewi­
zorach, gdyż nie ma lepszego 
relaksu po pięciu dniach bie­
gania i stania w kolejkach, 
tym bardziej, że nasza telewi­
zja zrobiła się ostatnio na­
prawdę bardzo ciekawa... 

(A. Sch.) 

„Budremowskie" wnętrza 
Spora  część w n ę t r z  obie 

k t ó w  użyteczności publicz­
n e j  w Elb lągu  j e s t  dzieleni 
zakładu s to larsk iego  „Bud-
r e m " .  Przykładem intere­
s u j ą c e g o  w y k o n a n i a  w y s t r o  
j u  j e s t  b a r  „ S a m "  i r e s t a u ­
r a c j a  „Kal iningradzka" .  O-
becnie stolarze w y k ł a d a j ą  
d r e w n e m  pomieszczenia no 
w e g o  obiektu sportowego,  
„Atleticon".  Od miesiąca 
gotowi są d o  rozpoczęcia 
p r a c  w d w u  sklepach,  a le  
n a  przeszkodzie s t o j ą  nie­
- k o ń c z o n e  roboty  budo­
w l a n e .  

Do t e j  p o r y  zakład z t r u  
d e m  dochodzi d o  s iebie  p o  

le tn ie j  powodzi,  k t ó r e j  s k u ­
t k i  f a t a l n i e  odbiły s ię  n a  

w a r u n k a c h  pracy,  b o w i e m  
nie zdołano jeszcze w y s u ­
szyć pomieszczeń. Siedziba 
przeds ięb iors twa  p r z y  ul.  
Z w i ą z k u  Jaszczurczego do­
ż y w a  k r e s u  i j e ś l i  s p r a w ­
dzą s i ę  terminy,  będzie  to  
j e j  ostatni  r o k  w t y m  m i e j  
scu.  W przyszłym r o k u  
s z y k u j e  s i ę  p r z e p r o w a d z k a  
d o  n o w e j  s iedziby p r z y  ul. 
M a z u r s k i e j ,  co w i ą ż e  s i ę  z 
b u d o w ą  obiektów produ­
k c y j n y c h  i soc ja lnych.  

(wok) 

Komu sprzyjał los? 
Narodowy Bank Polski Od­

dział Wojewódzki w Gdańsku 
zawiadamia, że w dniu 20 paź­
dziernika 1980 roku przeprowa 
dzone zostało losowanie premii 
pieniężnych wśród posiadaczy 

Spółdzielcze zespoły 
zaprezentują się w Tczewie 

Tczewski Dom Kultury bę­
dzie gospodarzem kolejnej 
imprezy o zasięgu wojewódz 
kim. W nadchodzącą niedzie­
lę, tj. 26 bm. organizowany 
jest tutaj po raz pierwszy 
Wojewódzki Przeglqd Zespo­
łów Wokalno - Instrumental­
nych i Tanecznych, działają­
cych przy spółdzielczości mie 
szkaniowej. 

Do udziału w impreziie zgło 
siło się 15 zespołów, które 
istnieją przy placówkach i kul­
turalno - oświatowych, pro­
wadzonych przez spółdzielnie 
mieszkaniowe. Poprzez tę 
imprezę organizatorzy pragną 
nie tylko podsumować doro­
bek spółdzielczych klubów, 
lecz także zaktywizować do 
działania mniej prężne pla­
cówki . 

Spotkanie 
z f i lmem 

węgierskim 
Dyskusyjny Klub Filmowy, 

działający przy Puckim Domu 
Kultury, wspólnie z Węgier­
skim Instytutem Kultury, orga 
nizuje pokaz fi lmów węgier­
skich, nie wyświetlanych na 
ekranach naszych kin. 

Widzowie obejrzeć będą mo­
gli dwa f i lmy w wersji orygi 
nalnej: „Jutro będzie bażant" 
oraz „Vera Angi". Przewidzia­
no te* prelekcję na temat 
tych obrazów, zaliczanych do 
gtupy tzw. f i lmów krytyki spo 
łecznej. Projekcja fi lmów w 
klnie „Mewa", na którą pro­
szeni są wszyscy chętni, roz­
pocznie się o godz. l l ,  w nad­
chodzącą sobotę. 

Początek przeglądu, który 
będzie impreza otwartą dla 
wszystkich, zaplanowano na 
godz. 10. Mamy nadzieję, że 
i ta impreza, podobnie jak i 
wszystkie inne muzyczne, cie­
szyć się będziie dużym powo­
dzeniem wśród mieszkańców 
Tczewa. (mt) 

bonów samochodowych PKO, 
wystawionych na terenie wo­
jewództw: gdańskiego, elblą­
skiego, koszalińskiego, słup­
skiego i szczecińskiego. 

W losowaniu wzięły udział 
50 272 bony samochodowi? 
PKO, dla których rozlosowa­
no 6̂3 premie po 135 000 zło-

W wyniku przeprowadzone­
go losowania premie pienięż­
ne przypadły na numery bo­
nów samochodowych PKO 
wystawione w województwie: 

GDAŃSKIM (losowano 23 821 
bonów): 
BS 15.723. 19.584, 192.963. 195.378, 
196.742, 199.184, 202.421, 205.36h, 
206.177, 208.229, 587.006, 589.153, 
589.750. 591.895. 593.933, 596.315, 
1.170.151, 1.172.150, 1.174.899, 
1.189.128. 1.180.976. 1.182.335. 
1.184.401. 1.187.062. 1.190.468. 
1.191.940*, 1.197.995. 

ELBLĄSKIM (losowano 6323 

BS 712.861. 714.001. 715.347, 
717.052, 718.899, 719.040. 1.405.383. 

Na budowie kwidzyńskiego 
teatru po 10 latach 

Niedługo m i n i e  j u ż  10 l a t  od pod jęc ia  a m b i t n e j  
i n i c j a t y w y  p r z e b u d o w y  s a l i  w i d o w i s k o w e j  k w i ­
d z y ń s k i e g o  Domu K u l t u r y  n a  ob iekt  t e a t r a l n y .  
Chociaż dotychzas  b r a k  K w i d z y n o w i  z a w o d o w e g o  
tea t ru,  m a  on j e d n a k  dość  bogatą  tea t ra lną  t r a d y ­
c j ę ,  w postaci  choćby własnego  t e a t r u  a m a t o r s k i e ­
go, k t ó r y  l iczy j u ż  sobie  26 la t .  T r a d y c j ą  stały s i ę  
t u t a j  n i e g d y ś  Dni T e a t r a l n e  oraz  P l e n e r y  T e a t r a l ­
n e  n a  z a m k u ,  j a k  też a k t y w n e  uczestnictwo w 
k o n k u r s i e  „Bl iże j  t e a t r u " .  

g g l ^  UDOWA w ł a s n e j  s c e -
J g m  n y  w K w i d z y n i e ,  

mieście  o bogatych  
tea t ra lnych  t r a d y c j a c h ,  
gdz ie  s y s t e m a t y c z n y  u -
dział w s p e k t a k l a c h  stał 
s ię  n a w y k i e m  w i e l u  j e g o  
mieszkańców,  m a  znacze­
nie  szczególne. S a l ę  w i d o ­
w i s k o w ą  ówczesnego P o ­
w i a t o w e g o  Domu K u l t u r y  
odwiedzały k i e d y ś  w s z y s t ­
k i e  t e a t r y ,  i s t n i e j ą c e  n a  
W y b r z e ż u  i Pomorzu.  Od 
s a m e g o  początku  k w i d z y ­
nianie  z d u ż y m  zaintereso­
w a n i e m  ś ledzą w i ę c  losv 
p r z e b u d o w y  sa l i  w i d o w i ­
s k o w e j  PDK n a  b u d y n e k  
tea t ra lny .  Decydując się na powięk­
szenie sali widowiskowej z 
pierwotnie istniejących 303 
do 500 miejsc nie liczo­
no się, że remont i roz­
budowa dotychczasowego bu­
dynku urośnie do rozmia­
rów tak wielkiego przedsię­
wzięcia, którego celem jest 
właściwie zbudowanie prawic 
zupełnie nowego budynku te­
atru. W związku z tym po­
wzięto chyba niezbyt trafną 
decyzję, powierzając realizację 
zadania Budowlanej Spółdziel­
n i  Pracy, zupełnie nie przygo­
towanej do inwestycji na taką 

Niektórzy kwidzynianie, złym 
okiem spoglądający w stronę 
wielkiej  budowy, która tak 
wiele zmieniła w dotychczas 
spokojnie toczącym się życiu 
miasta, przyczyn niepowodze­
nia jego najważniejszej od kil 
kunastu lat inwestycji kultu­
ralnej dopatrują się właśnie 
w równoległym niemal roz­
poczęciu budowy Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych. Przy 
tak ważnej  budowie, na którą 
skierowana była przez lala 
uwaga całego województwa i 
kraju, zmalała ranga i zna 
czenie te j  inwestycji, z którą 
kwidzynianie wiązali swoje 
nadzieje na dalsze ożywienie 
życia kulturalnego. 

Dziesięcioletnie losy  b u ­
d o w y  k w i d z y ń s k i e g o  t e a ­
t r u  j a s n o  pokazały,  że  nie 
w s z y s t k o  można zdziałać 
d o b r y m i  chęciami.  Nie  n a  
w i e l e  zdała s i ę  n a w e t  p o ­
moc uczniów i g r u p  p r a ­
c o w n i k ó w  z k w i d z y ń s k i c h  
zakładów p r a c y ,  d e l e g o w a ­
nych n a  p lac  b u d o w y  u. 
okresach  n a j w i ę k s z e g o  j e j  
zas to ju .  Może g d y b y  w s z y ­
s t k i e  t e  czyny  społeczne 
były l e p i e j  zorganizowane,  
ich e f e k t  b y ł b y  b a r d z i e j  
o d c z u w a l n y ?  Dość p o w i e ­
dzieć, że  przez  długie la­
t a  b u d o w a  ta była t e r e ­
nem w i e l k i e g o  bałaganu, 
nad  k t ó r y m  t r u d n o  było za 
p a n o w a ć  inwestorowi,  k t ó ­
r y m  był jeszcze d o  nieda­
w n a  Mie j sk i  Ośrodek  w 
Kwidzynie ,  pozbawiony  

przecież doświadczeń w 
tego r o d z a j u  działalności. 

Dopiero w roku bieżącym 
osiągnięty został na budowie 
wyraźny postęp. Gotowa jest 
kotłownia, która ogrzewać bę­
dzie teatr i sąsiedni budynek 
Miejskiego Ośrodka Kultury. 
Zbudowano stropy nad foyer, 
nad hallem wejściowym oraz 
kuluarami. Widoczny jest już 
wyraźnie zarys całego okua 
wraz z zapleczem sceny. Pla­
nowany na rok bieżący prze­
rób na te j  budowie wynieść 
ma ponad 5 min złotych, pod ­
czas kiedy przez cały rok 
ubiegły zamknął sie on kwo­
ta zaledwie 1 ICO tys. złotych. 

Doprowadzenie wreszcie do 
rzeczywistej kontynuacji prac 
na budowie stało się wyraźnie 
punktem honoru kwidzyńskich 
władz miejskich. Obowiązki 
sprawowania funkcj i  inwesto­
ra zastępczego powierzono Re­
jonowej  Dyrekcji Rozbudowy 
Miast i Osiedli Wiejskich w 
Malborku, co stanowi w pew­
nym sensie większa gwaran­
cje że pod specjalistycznym 
nadzorem prace na budowie 
przebiegać będą wreszcie w 
należytym tempie. Firma ta. 
posiadając pełne uprawnienia 
i dysponując niezbędnymi środ 
kami finansowymi. zajmie 
się prowadzeniem wszelkich 
spraw, związanych z całością 
budowy, jak np. zlecanie wy­
konania brakującej dokumen­
tacji. powierzanie kontynuacji 
robót wykonawcom specjali­
stycznym itp. Zastrzeżono sie 
jedynie przed odpowiedzial­
nością za zabezpieczenie ma­
teriałowe budowy, o co, jak 
dotychczas, zabiegać ma Urząd 
Miasta w Kwidzynie. 

W chwi l i  obecne j  n a j p i l ­
n i e j s z y m  zadaniem j e s t  n a  
b u d o w i e  położenie s t r o p u  

n a d  w i d o w n i ą ,  co umożl i­
w i  da l szą  k o n t y n u a c j ę  p r a c  
w o k r e s i e  z i m y  i d o p r o w a ­
dzenie  b u d o w y  d o  30 
c z e r w c a  przyszłego r o k u  
d o  t z w .  s t a n u  s u r o w e g o  
zamkniętego.  B r a k  potrzeb  
n y c h  do tego mater iałów 
i t rudności  z ich zdoby­
ciem z n ó w  od p e w n e g o  
czasu zahamowały  t e m ­
po robót.  P o d e j m o w a n e  są  
s t a r a n i a  o ich pozyskiwa­
n i e  

Niezależnie od tych zabie­
gów, może okazać się. źe któ­
reś z przedsiębiorstw dyspo­
n u j e  dźwigarami (dwuteowuik 
o wysokości 500 i 550 m m  i o 
długościach od 7,5 dd 9,5 m), któ 
re są m u  na razie niezbyt 
przydatne. Są one jednak 
niezbędne do dalszej konty­
nuacji budowy kwidzyńskiego 
teatru. Podobnie zresztą jak i 
na razie nieosiągalna jest 
stal zbrojeniowa (34 GS. o 
przekrojach 12,14,16 i 18 mm). 
Ci wszyscy, którym zależy na 
postępie prac. apelują za na­
szym pośrednictwem o wspar­
cie budowy tymi materiała-

W y d a j e  s ię,  że  w r e s z c i e  
zaistniały n a  n i e j  w a r u n k i  
d o  p r a w i d ł o w e g o  konty­
n u o w a n i a  robót. Nie j e s t  
to  j u ż  b u d o w a ,  gdz ie  dz ia­
łania p o d e j m o w a n e  s ą  „na 
żywioł",  b e z  na leżytego  i 
f a c h o w e g o  nadzoru.  Dlate­
g o  też  właśn ie  dostrzec  
można w y r a ź n e  e f e k t y  
tych  działań. T e r a z  dopie­
r o  można  m i e ć  nadzie ję ,  że  
— p r z y  p o d o b n y m  j a k  do­
tychczas  ż y w y m  zaintere­
s o w a n i u  gospodarzy  mia­
sta losami  t e j  b u d o w y ,  pn 
u p ł y w i e  jeszcze  3—4 l a t  
będą  mogl i  w r e s z c i e  kwi­
dzynianie  o g l ą d a ć  s p e k ­
t a k l e  w n o w y m  b u d y n k u  

M A R I A  T O K A R S K A  

C(«4lijcłiać 
«TRÓJMIEŚCIE? 

S W Trójmieście coraz czę 
ściej stawione jest pytonie, 
czy zmów śnieg nas zasko­
czy. Samo bowiem Przedsię­
biorstwo Robót Sanitarno-Po-
rzgdkowych zimie nie pora­
dzi. Dla przykładu unierucho­
mionych jest sporo samocho­
dów tego przedsiębiorstwa z 
powodu braku opon, akumu­
latorów i dętek. 

# Również Sopot ma swo­
ją nestorkę. Jest nią p. Ma­
ria Niedźwiedź, która przed 
kilkoma dniami obchodziła 
piękne setne uradźmy. 

@ Jutro w Filharmonii Bał 
tyckiej wystąpi słynny polski 
baryton — Andrzej Hiolski. 

.Koncert poprowadzi nato­
miast Zygmunt Latoszewski. 

(HED) 

Z a p a c h  światła 
Ludzie mają różne pasje. 

Mgr inż. Tadeusz Kruk z El­
bląga kolekcjonuje lampy naf 
towe (na zdjęciu). 

— Jest to efekt — mówi ko­
lekcjoner — 12-letnich, żmud­
nych poszukiwań. 94 oryginal­
ne lampy, to już  skazane na 
zagładę wzory sztuki użytecz­
nej.  W wolnych od pracy za-

sympatyków; działa w Elblą­
skiem Wojewódzki Klub  Kole 
kcjonera. Członkowie klubu 
spotykają się w świetlicy SM 
„Sielanka" przy ul. płk. Dąbka. 
W imieniu klubu zapraszam 
zbieraczy na spotkania. 

Notował: A .  Minkiewicz 
Fot. Z. Kusaj  

DIAKHDEGQ 

GDAŃSK. Opera, Faust, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, Triumf 

miłości, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, niecz. 

Dramatyczny, Mistrz Pathelin, 
g. 17; Pan Geldhab, g. 19. 

ELBLĄG, Dramatyczny — 
Lęki poranne g. 19 (Ostasze-

W Gdańsku, Narodowe, w g 
9—15; Centralne Morskie, w g. 
12—18; Historii Miasta Gdań­
ska, w g. 11—16; Poczty i Te­
lekomunikacji w g. 9.30—15; 
Dwór Artusa w g. 11—18; 
Pałac Opatów w Oliwie, 
w g. 9—15: Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim, ul. By-
towska g 10—17. 

W Będominie Hymnu Naro­
dowego. W g. 9—15. 

W Elblągu Państwowe, w g. 

W Helu Rybołówstwa, w g. 
9.30—17.30. 

We Fromborku, Mikołaja Ko­
pernika. w g. 10—16.30. 

W Kartuzach, Kaszubskie, w 

W Kwidzynie, Zamkowe, w 

W Malborku, Zamkowe, w 
g. 8.30—15, tereny zamkowe w 
g. 8-16. 

W Pucku, Ziemi Puckiej, w 
g. 11—15. 

W Rozewiu, Latarnia Mor­
ska w g. 8—12 i 14—17. 

W Sztutowie Stutthof, w g. 

W Sztumie Powiśla, w g. 

W Wejherowie Piśmiennic­
twa i Muzyki Kaszubsko-Po-
morskiej, w g , 10—16. 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny w g. 11—14. 

w woj .  elb% 

ELBLĄG Syrena, H 

?a7 U id U ?8 A l .  § M  
ces poszlakowy, 
Gwiezdne wojny 

^MALBORK, Cap1'*! 

f i g a  
12 1. Klubowe. " 
ment, pol., od u ' 

FROMBORK, 
okrutnik, radz.; 
sażer ..Nostromo', 

KISIELICE J" „i 
Weronika rum.; " 1 
cy, USA, od 18 L 
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USA. od 15 1.; 1 

pol., od 12 1. „ 
MŁYNARY, 

Savoi, pol., od W ' 
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siedmiu wzwyż. ^ > 9  
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łość i kindżał. ra»._ 
Przedmałżeńskie $• 
czech., od 15 1.1 ™ I 
Tecumseh, NRD. 

PASŁĘK, Znicz, i 
Kondora, wł., od 1
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% 
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SUSZ. Syrena. 
koła NRD, od 
spotkania trzecie?" esji , 
USA, od 15 1. j 
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PROGRAM 1 

Na 
6.00 — TTR, RTSS " 

6.30yI^' TTR* — WS^a,j 
todyczne — 
mechanizacji rof 

9.00 — Dla szkół: 

12.55 - „światło - yW 

S « ^ 0 5 d T a " S *  t 
13.30 — TTR, RT5 5  > 

w woj. gdańskim 

DZIERZĄ2NO, Bór, Fedora, 
RFN od 15 1.; Gwiazdy poran­
ne, pol. od 15 1. 

GNIEW. Pionier, Kobieta 
pod presją, USA, od 15 1; Por­
wanie Savoi, pol., od 12 1. 

JASTARNIA, Żeglarz — 
Rycerz, pol., od 15 1.; Śnie­
ży czka i Różyczka, NRD. 

KARTUZY, Kaszub, Brawu­
rowe porwanie. USA. od 181.; 
Zuzanna i zaczarowany pier­
ścień, NRD. 

KOLBUDY, Wyzwolenie — 
Fedora, RFN, od 15 1. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka 
Ostatni pociąg z Gun Hill, 
USA. od 15 1.; Przygody Cali-
neczki, jap. 

PELPLIN. Wierzyca. _ 
Cóżeś ty za pani? pol., od 15 
1.; Legenda o miłości, radz. 

PUCK, Mewa, Dzień Wisły, 
pol., od 15 1.; Próba orkiestry, 
wł. od 15 l. 

PRUSZCZ, Krakus, Ostatni 
skok gangu Olsena, duński, 
Od 15 1., g. 17.30. 19.30. 

REDA. Zacisze. Gorączka so­
botniej nocy, USA, od# 15 1.; 
Szedł pies po fortepianie, radz. 

SKARSZEWY, Odrodzenie — 
Corleone. wł., od 18 1.; Niech 
się boi, czech. 

STAROGARD. Sokół — 
Trzy dni Kondora. USA. od 
18 1.; Legenda o oazie, mong., 
od 12 1. Sputnik. Znachor, 
Profesor Wilczur, pol. od 121.; 
Podróż Sindbada do Złotej 
Krainy, ang. 

TCZEW Wisła Piękna 1 po­
twór, czech., od 12 1., g. 16; 
Chiński syndrom. USA, od 15 

WEJHEROWO, ś w i t  — 
12 prac Asterixa. fr.; Powrót 
do domu, USA, od 15 1. 

WŁADYSŁAWOWO, Albatros, 
Kobieta w czerwonych butach, 
fr,. od 18 1.; Historia żółtej 
ciżemki, pol. 
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15.55 — Obiektyw f Sj 
16 15 — Dziennik .„Prod 

SESlfiJ 
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17.30 - Magazyn *e n 

18.50 — Dobranoc 
19.00 - „Sonda" " ' 

dźwiękiem ,/^c2n 
10.30 - Dziennik 
20.10 — Teatr SettfjB* 

told Starecki Bitvlr 
1 

22.00 — Pegaz 

J realizacji 
„Chemair" -r T s a p * ,  

22.20 - Dziennik j 
22.35 — Dramatyc^  r- r 

rasów inkr< 

PROGRAf !/1U 

lo.oo-l^Alec':; 
Dwójka dla d r u ^ #  ^ 

Premiery f £ * 
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ce nożnej 

> 2 £ ° ™ £ £ S R  M ó  
15.50 — Program  1 

15.55 — Język rosy;; 
Język fran5ZaVVP 

— Poradnik  d 

— Październik . : p  O 
17.30 - „Popołudni 6  

i podróży" . V V  a 

19.00 — Piosenki WV$t0s 19.10 - PANORA^ .ł b 

inf.  , MS, 
10.30 — Dziennik > 
20.10 — NURT — 0 
20.40 — NURT — 
21.10 — NURT - T j k  
21.40 - 24 godzin? V N 
21.50 - Kino - ° K  I 

doskop f i lmowy J r 
22.45 - „Klaps" - v 

kinomana jjj 
23.15 — Język roS?' 

wodowej  chwilach przywraca­
łem lampom ich pierwotny 
wygląd. Uzupełniałem brakują 
ce elementy dążąc do ich o-
żywienia. Aktualnie większość 
kolekcji może służyć dawnym 
celom. Są wśród eksponatów 
lampy benzynowe, karbidowe, 
olejne, spirytusowe, przeważa­
ją jednak naftowe. Każda z 
nich służyła onegdaj specjal­
n y m  celom, toteż obok lamp 
gospodarczych prezentuję lam­
py wojskowe dające światło, 
a równocześnie służące do 
ogrzewania rąk żołnierzy. 

Postanowiłem, że kolejnym 
etapem m o j e j  pasji będzie o-
pracowanie monografii zbio-

Zbieractwo zyskuje z roku 
na rok coraz większą liczbę 

Uroczystości integrujące 

Szybki Bill z Sierakowic 
O wie pani, to było 

H 2 r  t a ' c  ~ m ° w i  r o ' n " <  2 

Sierakowic - Zygmunt 
Wenta - gdy byłem kiedyś 
w Zakopanem i spojrzałem 
na tamtejsze drewniane dom 
ki serce zabiło mi żywiej na 
samq myśl, że przecież u nas 
na Kaszubach można by też 
lansować drewniane budow­
nictwo. Nie spałem całq noc, 
tylko myślałem, jak spostrze­
żenie to wprowadzić w czyn. 
Całe życie ciężko pracowa­
łem, więc dorobiłem się. Za­
czynałem od beton iarstwa. Te 
raz jestem członkiem 25-bek 
torowego zespołu ogrodnicze 
go; posiadamy 3 szklarnie i 
pieczarkarnię. Pieniądze zaro 
bione przez uprawę ziemi po 
stanowiłem dobrze za'i n we sto 
wać; dla mnie dobrze to zna 
czy tak, by gmina miała z 
tego pożytek i bym ja był za 
dowalony. Cieszę się, że kwia 
ciarnia mego pomysłu pasta 
wioną na ubiegłoroczne do­
żynki podoba się wszystkim. 
Co więcej, mam chętnych na 
zakup tego typu domków za 

granicą. Właśnie wyjeżdżam 
w tej sprawie do Hambur­
ga. Tamtejsza firma „Impol" 
zamówiła u mnie, jak to się 
mówi „na pniu", zakup 10 ta­
kich stylizowanych, drewnia­
nych domków, oczywiście za po 
średnictwem „Remexu". Mam 
zamiar, wraz ze swoimi ludź­
mi, podjqc się tej pracy, któ 
ra z pewnością przyniesie o-
czekiwame profity... 

Mnie jednak marzy się 
drewniane budownictwo na 
naszych Kaszubach. Aktual­
nie kończę swoje życiowe — 
tak uważam — dziieło: skan­
sen w Gowidlinku. 

Byłam tam i podziwiałam. 
Domek kaszubski ustrojony 
jest w bawole rogi, posiada 
wszystkie cechy autentycznej 
chaty wiejskiej. Z Wenta za 
kupił już 4 bryczki, którymi 
zamierza powozić swoich go­
ści, a także buduje w pobli­
żu stylowq karczmę. Jest też 
na tym kawałku ziemi kilka­
naście stylowych drewnianych 
domków wczasowych zbudo­
wanych z myślq o turystach. 

Prócz bryczek właściciel za­
mierza trzymać w skansenie 
kozę, konia, krowę - jak w 
prawdziwym kaszubskim gos­
podarstwie... 

Gdy pytam o rodowód te­
go pomysłu Z. Wenta odpo­
wiada : — Bo ja  jestem szyb­
ki Bill. Gdy obejrzałem so­
bie kiedyś dokładnie skan­

sen we Wdzydzach, postano 
wiłem również na naszej sie 
rakowickiej ziemi rozpropago 
wać tę starq kaszubszczyznę. 
Kupiłem więc starq chatę od 
Brzeskiego. Dostałem nawet 
pieczgtkę, takq sprzed 300 
lat od sołtysa... No i zaczą­
łem czynić starania o prze­
niesienie tej starej chałupy. 

Powstaje kolejny obiekt gowidlińskiego „skansenu". 

tst T RZĄD Stanu Cywilne-
9 go w Lini, kierowany 
%_J od ośmiu lat przez 

ERYKĘ HILLĘ, utrzy­
m u j e  ścisłą więź z mieszkań­
cami gminy. Okazją do pieli; 
gnowania żywych kontaktów 
między urzędem a ludnością 
sa różnego rodzaju uroczysto­
ści. jak  np. rocznice małżeń­
skie, uroczyste nadawanie 
imion nowo narodzonym dzie­
ciom, wręczanie dowodów oso­
bistych i in. Te formy więzi 
między ludźmi przyjęły się na 

A potem to już z wrodzonego 
mi rozpędu zbudowałem dom 
ki, zaczqłem budować karcz­
mę. Czy pani wyobraża so­
bie ile radości będq miały 
dzieci, które będq mogły ob­
cować na co dzień z wiejski 
mi zwierzętami: kucykami, ko 

Gdy tak patrzę na Zygmun 
ta Wentę, Kaszuba z Puzdro 
wa, myślę, że wiele od nie­
go mógłby się nauczyć nie­
jeden organizator turystyki. 
A przecież pomysły, które 
wprowadza szybko w życie 
sierakowicki rolnik, nie sq 
skomplikowane. Wystarczy tyl 
ko trochę chęci i... środków. 

Z reporterskiej już cieka­
wości zapytałam na zakoń­
czenie, jakq radę dałby tym, 
którzy zazdroszczą mu sytua­
cji! materialnej. Odpowiedział 
krótko: — trzeba zawsze ak­
ceptować nowe, byłem wier­
ny tej zasadzie. No i nie 
można nigdy zwlekać z wpro 
wadzeniem pomysłów — na­
wet tych, które na poczqtek 
mogq być odbierane przez 
otoczenie w myśl przysłowia 
„z motykq na słońce..." Ja lu 
blę właśnie tak z motykq na 

BARBARA KALITA 

wsi, gdzie każda zmiana ste­
reotypu. zwłaszcza w dziedzi­
nie obyczajów, jest jeszcze z 
trudem akceptowana. Warto do 
dać, że celebrowanie wymie­
nionych uroczystości przyczy­
nia się również do rozwinięcia 

„pasowanie na 
czyli uroczyste Wr'| 
wodów osobistych J % 
Młodzież niejedno" 
chodzi w towarzf 5  j r0li 
cfiw i kolegów. 

towarzystwie : >, 
Fot * 

95-letni Augustyn Kubernu 
Celinki i Beatki... 

życia towarzyskiego w obrębie 

Szczególną troską Urzędu 
Gminy w Lini otoczeni są lu­
dzie w podeszłym wieku, iłu 
seniorów należą m. in. 98-let­
ni pan WENTA ze Strzepcza 
oraz 95-letni AUGUSTYN KU-
BERNA z Lini. W dniu uro­
dzin odwiedzają sędziwych so­
lenizantów m.  in.: naczelnik 
(z prezentem od gminy!), re­
ferent opieki społecznej Ka­
zimiera Kos, bardzo oddana 
ludziom starszym oraz przedsta 
wicielki USC. Pan Kubeina siu 
żył w piechocie podczas pierw 
f z e j  w o j n y  światowej. Z za­
wodu jest rolnikiem. Dziś 
czuje się jeszcze tak krzepko, 
że sam chodzi do kościoła i 
regularnie ogląda dziennik te­
lewizyjny. Do wiekowych mie­
szkańców gminy, otoczonych 
Opieką, należą również Marta 
i Leon Ranczykowie; którzy 
niedawno obchodzili diamento­
w e  gody. 

— Dziś już nie 
sobie życia 
e m l n l e  6 e z  , ' i f  A » ? .  

pani Brŷ ł» c One też kształt"' | 
mość obywateli-

T. Karm» 
Miejski Ośrod ,, 

Sportu i Rekre»®^ 
dysławowie 
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